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Depesze z okazji 4 rocznicy układu
0 przyjaźni, sojuszu i pomocy wzajemnej

między ZSRR i Chinami
(f) MOSKWA (PAP). Z | Chińską Republiką Ludową i 

okazji 4 rocznicy podpisania | ZSRR prasa radziecka publi 
układu o przyjaźni, sojuszu i j kuje następujące depesze: 
pomocy wzajemnej między1

Do Towarzysza Mao Tse-tunga, Przewodniczącego Cen­
tralnego Rządu Ludowego Chińskiej Republiki Ludowej.

Proszę przyjąć, Towarzyszu ! Republiką Ludową i Związkiem 
Przewodniczący, serdeczne po j Socjalistycznych Republik Ra- 
zdrowienia z okazji czwartej i dzieckich będzie nadal potęz- 
rocznicy podpisania radziecko- j nym czynnikiem zachowania po- 
chińskiego układu o przyjaźni.. koju i zapewnienia bezpieczen- 
sojuszu i ;pomocy wzajemnej. stwa narodów wszystkich kra*

Układ ten jest nieznisz- j jów. , .
c/alną podstawą wsztchstron- j Życzę wielkiemu narodowi 
nej współpracy politycznej, go ¡chińskiemu dalszych sukcesów 
spodarczej i kutturalnei mićdzy 1 w dziele rozwijania i umacma- 
narodami Chińskiej Republiki j nia jego ustroju ludowo-dem o-
1 udowej i Związku Radzieckie- j kratycznego.
go. Niewzruszona pogłębiają ,
ca się przyjaźń między Chińską i G. M. MALENKOW

Do Towarzysza Malenkowa, Przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR.

Z okazji 4 rocznicy podpisa-j Szczera i bezinteresowna po- 
nia układu o przyjaźni, sojuszu i moc, udzielana Chinom przez 
i pomocy wzajemnej między j rząd i naród radziecki, ma do- 
Chińską ” Republiką Ludową : I njosłe znaczenie dla przyśpie- 
Związkiem Socjalistycznych Re-j sżenia socjalistycznego uprze- 
publik Radzieckich proszę j raySj0Wienia, Chin i stopniowe- 
przyjąć, Towarzyszu Przewód j ^  przechodźenia do socja

I f V ' *  5

Rząd Z S R R  proponuje  podpisanie 
traktatu  państwowego z Austr ią  

jeszcze w bieżącym tygodniu
N i e d z i e l n e  p o s i e d z e n i e  k o n f e r e n c j i  cz ter ech

6l1~lecic p ra cy  scenicznej  
Ale ksandra  Z e lw e r o w ic z a

P )  BERLIN (PAP) W niedzielę po południu w gmachu by­
łej Sojuszniczej Rady Kontroli odbyło się dwudzieste posiedze­
nie konferencji ministrów spraw zagranicznych czterech mo­
carstw, na którym kontynuowano dyskusję nad trzecim punktem 
porządku dziennego: „Sprawa austriackiego traktatu państwo­
wego“.

W posiedzeniu brała udział 
austriacka delegacja rządowa z 
ministrem spraw zagranicznych 
dr Figlem na czele. Obradom 
przewodniczy 
to w.

stały uzgodnione W swoim cza­
sie przez zastępców ministrów 
spraw zagranicznych. Duiies 
złożył propozycję, aby nie 

minister Molo- j uzgodnione jeszcze przez za- 
j stępców ministrów spraw za-

Jako pierwszy przemawiał 
sekretarz stanu USA Dulles. 
Zaproponował on, aby mini­
strowie spraw zagranicznych 
przyjęli te artykuły państwowe­
go traktatu z Austrią, które zo-

■ granicznych artykuły: 9, 16, 27, 
i 42, 48 i 48b również uznane 
; zostały za przyjęte.

Dulles zaaprobował także ra- 
| dziecką redakcję artykułu 35 
[traktatu państwowego.z Austrią

i w brzmieniu sformułowanym 
j przez zastępcę ministra spraw 
| zagranicznych ZSRR w czasie 
i rozpatrywania przez zastępców 
ministrów problemu austriac- 

} kiego. Artykuł ten zawiera po- 
j stanowienia w sprawie zwrotu 
j przez Austrię Związkowi Ra- 
| dzieckiemu należności za mie- 
\ nie poniemieckie. Propozycje 
I radzieckie złożone na konfe- 
Irencji przed kilku dniami Dulles 
¡ pominął milczeniem. Następnie 
j zaproponował on, aby podpisa­

nie traktatu państwowego z 
¡ Austrią nastąpiło w dniu 18 lu­

tego br.
Minister spraw zagranicz- 

j nych Francji Bidault oświad­

czył, że delegacja francuska 
popiera stanowisko sekretarza 
stanu USA Dullesa. Podobne, 

¡oświadczenie złożył również rni- 
i nister spraw zagranicznych 
Anglii ‘Eden.

Minister Molotow jako prze- 
I wodniczący posiedzenia zapro- 
I ponowa! ministrowi spraw za- 
| granicznych Austrii dr Figlowi 

wypowiedzenie się na temat za- 
j gadnień będących przedmiotem 
j dyskusji.

Dr Figi oświadczył, ż.e pra­
gnąłby najpierw zapoznać się 

i ze stanowiskiem delegacji ra­
dzieckiej w sprawie propozycji 
sekretarza stanu USA Dullesa 
oraz ministrów Bidault i Edena.

Oświadczenie ministra
W obec powvższego minister, ostatnich lat przeciwko popraw- 

Moiotnw złoźvt oświadczenie,: kom radzieckim. Stwarza to 
stwierdzając, że dotychczaso- j możliwości szybkiego zawarcia 
we różnice zdań rffiędzy czte- j traktatu państwowego Au-

nych, delegacja radziecka uwa-i 6) Związek Radziecki prze- 
ża za możliwe zrezygnować z kazuje Austrii mienie, prawa : 
propozycji, by zastępcy mini- | interesy, które posiada lub któ- 
strów spraw zagranicznych za -; rych domaga się jako aktywów 

~ • ’ : niemieckich wraz

niczący, wyrazy serdecznej! , -
w dzięczności i gorące pozdro- lzm. ’ J , ■ • ,u ien-a> 8 ; niema obozu pokoju \ demo-

Wydarzenia ubiegłych 4 lat j kracji, któremu przewodzi Zwią-
świadczą coraz .wyraźniej, ż e ! zek Radziecki.
wielki sojusz między Chińską! Niechaj wielka przyjaźń i 
Republiką Ludową a Związ­
kiem Radzieckim jest nieza 
wodną ostoją zapewnienia po­
koju i bezpieczeństwa na Dale­
kim Wschodzie i na całym 
święcie.

dla umoc-

jedność między narodem chiń­
skim, a narodem radzieckim sta­
le się. rozwija i umacnia!

MAO TSE-TUNG

renu, mocarstwami "co “do ~tek- ¡strią, a ponadto odpada koniecz- jęli się sprawą Triestu j ^ ^ S e n i m n i  Z ^ " 'la k z e
stu traktatu państwowego z i nosc, by zastępcy ministrów i Zamiast tego minister Moło-, mi urządzeniami, a taKz^ i 
Austrią zostały wprawdzie ! spraw zagranicznych zajęli się | tow zaproponował, by na kon-1 przekazuje przedsiębiorstwa
¡sunięte, jednakże nie cał- i rozpatrzeniem istniejących roz- ' - “ ........ ......  ~ -  — mu 'v° '"
kowicie. Delegacja radziecka j bieżności. _ .
przyjmuje do wiadomości pro- j Można więc zgodzie się na 
pozycję sekretarza stanu USA i to, — kontynuował minister

16 lutego jeden z największych aktorów sceny polskiej Alek­
sander Zelwerowicz obchodzi 60-lecie swej pracy artystycz­
nej. W dniu tym wystąpi jubilat w roli Jaskrowicza w sztu­
ce ..Grzech" Stefana Żeromskiego na scerie Teatru Polskiego

Dullesa. którą poparli ministro­
wie Bidault i Eden.

Minister Mołotow poruszy! 
następnie sprawę artykułu 48-b, 
co do którego nie zdołano po­
przednio osiągnąć poęozumie

Aleksandra Zelwerowicza

Molotow —- że. na obecnym po 
siedzeniu ministrów spraw za­
granicznych osiągnięte zostanie j zagranicznych ZSRR, USA, An 
definitywne porozumienie wj gljj i Francji zwraca się do Ra- 
sprawie tekstu traktatu pań- dy Bezpieczeństwa z wnio- 
stwowego z Austrią, oczywiście j skiem, aby wznowiła rozpatry

ferencji rozpatrzono nową pro- przemysłowe o znaczeniu 'wij-i w ;varszau;ie. Na str. 4 zamieszczamy artykuł o twórczości
pozycję Związku Radzieckiego, j skowym wraz _ z urządzę-1 • ' *
P r o p o z y c j a  delegacji radzieckiej j niem, domy mieszkalne itp.,;
w sprawie Triestu brzmi nastę- 
pująco: -

„Konferencja ministrów spraw

majątek nieruchomy łącznie 
ze znajdującymi się w Au­
strii placami posiadanymi łub 
żądanymi jako zdobycz wojen­
na z wyjątkiem aktywów wy­
mienionych, w punktach 1, 2, 3, 
4 i 5 niniejszego artykułu, przy 
czym Austria zobowiązuje się

Na cześć II Zjazdu PZPR
Dodatkowe ilości 

coraz lepszej przędzy
ni,o Artykuł ten iak wiadomo o ile uwzględnione zostaną i wanie sprawy wykonania trak- - , ^ . , ... .  , . .n,(t. Artykuł ten, jak ^ m , , .  j delegację ra- tatu pokojowego z Włochami «  swe, stron v wypłacie Z wiąz-; (f) LODŹ. Włókniarze z ta- 70 łys. kg przędzy

dziecką propozycje. !w części dotyczącej wolnego i Radzieckiemu _ 150 m,ho- kładów przemysłu bawełniane-j
dotyczy długów austriackich" j zgłoszone przez delegację ra-i tatu pokojow 
Porozumienie w sprawie tego . . . . . .

Minister Mołotow podkreślił\ obszaru Triestu“, 
z kol 
Du
dla Związku . Radzieckiego po-1 kie rozwiązanie sprawy będzie 
siadała i w dalszym ciągu po- i świadczyło o dążeniu czterech 
siada duże znaczenie. ' mocarstw do wyjaśnienia spra-

IJważamy — powiedział m i-! wy Triestu w ramach Orgarii

ponad

artykułu powinno być poprze­
dzone odpowiednim dwustron- 
nym układem zawartym między 
Związkiem Radzieckim a Au­
strią. Delegacją radziecka —

Do Towarzysza Czou En-Iaia, Premiera Państwowej Rady 
Administracyjnej i Ministra Spraw Zagranicznych Centralnego 
Rządu Ludowego Chińskiej Republiki Ludowej.

W 'czwartą rocznicę podpisa- j przyjaźni i współpracy między 
nia rad źiecko-ch i fi sk iego u kładu radzieckim i chińskim tiaro-
o przyjaźni, sojuszu i pomocy i dem w imię powszechnego po- | podkreśli! minister Molotow 
wzajemnej przesyłam Wam go i koiu -uważa za pożądane, aby dwu
race pozdrowienia i życzenia J ' ! stroimy pk.ląd. nnęjjzy ZsSI?R. a .nister Molotow — z a .otenor;.;
dar?/.ego hmióGTTćhia wielkiej- W. MOLOTOW A-ustrią w sprawach finanse- nia Iną sytuację, która powsta-, Następni

wych podpisany został jedno­
cześnie z austriackim ‘traktatem

nów dolarów amerykańskich w g0 okręgu łódzkiego realizując ‘
plan

Ostatnie dane wykazują, ża
»lei. że sekretarz stanu USA 1 Nawiązując do' tego projektu,; “ ¿ ‘ i i  w iT w n ^ ra ta c h  I "oWe pogłębione zobowią- ze 148 tys. kg przędzy, jakie 
ilies pominął kwestię, która ! minister Molotow doda!, że ta- ro' ’° cn rdiat" j zama przędz,azdowe, me tylko; ponadplanowo zobowiązała się

Do Towarzysza W. M. Mołotowa, Pierwszego Zastępcy . ( a w każdym ra- dotyczącym
ra- 1 . . m. . • —. •

rtiawdów Ą sdnocuonvah.)-7a?ktną określone, w dodątko.; 
e minister Molotow , *5™ porozumieniu zawartymi 

la w związku z artykułem trak- wręcz\ł ministrom spraw za- \ żądanij R i Austin
tatu pokojowego z Włochami granicznych mocarstw zachód- K ê . :w.._

rocznych., . . j przekraczają'planowane zada- j cześć ił Zjazdu wyproduko-
Nomenklatura i ilość ocjsiar- n\a p0Cj względem ilościowym, wać załoga wielkiej przędzalni 

czanycli towarów oraz dokład- a[e także produkują coraz lep- średnioprzędnej ZPB im. J.
sze towary w coraz większym! Stalina w 1 kwartale br. —ne terminy i warunki dostaw 

zawartym ; sortymencie 
sze.

i coraz lauiiiej-

Przewodniczącego Rady Ministrów i Ministra Spraw Zagra 
nicznych Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich. .

/  okazji czwartej rocznicy; Życzę dalszego umocnienia i 
podpisania- układu o przyjaźni, i rozwoju _ ściślej braterskiej 
tojnszu i wzajemnej pomocy przyiazrn . wszechstronnej
między Chińską Repu j - dwoma wielkimi mocarstwami 
dową i Związkiem Socjalistycz- _  zjwiąZ|<jem Radzieckim i 
nvch Republik Radzieckich pro j chińską Republiką Ludową, 
szę przyjąć najserdeczniejsze1
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Triestu. Stanc nich zmieniony tekst artykułu j (żz.es,,1H;-,z mniejszym traktatem

pozdrowienia.

17 iys. izb mieszkainyc-i 
oUzyntaią w br. 

robotnicy PG t
Z każdym rokiem poprawia­

ją się warunki mieszkaniowe 
pracowników państwowych go­
spodarstw rolnych. ’A roku 
1953 robotnikom PGR na- tere­
nie całego kraju oddano do 
użytku 10.567 nowych 'zb 
mieszkalnych, zaś wiele budyn­
ków objętych zostało kapitalny­
mi remontami. W roku bieżą 
cym przewidziany jest d 
poważny wzrost _budówń 
mieszkaniowego w RGR-ach, 
gdyż projektuje się przekazanie 
robotnikom prawie 17 tys. no­
wych izb. Zwiększy się również 
budownictwo mieszkań dla pra­
cowników sezonowych.

Robotnicy POI? w woj. szcze­
cińskim otrzymali łącznie 2 tys. 
400 nowych izb mieszkalnych. 
Jednocześnie grupy remontowo- 
budowlane wybudowały i wyre­
montowały dla potrzeb robotni­
ków blisko 200 pomieszczeń go­
spodarczych oraz założyły in­
stalacje wodno - kanalizacyjne 
w wielu gospodarstwach PGR 
w woj. szczecińskim.

Setki nowych mieszkań otrzy­
mują również robotnicy dolno­
śląskich PGR-ów. Piękne mie­
szkanie. składające się z 3 po­
koi, kuchni i łazienki otrzymał 
m. in. Józef Wychowski, robot­
nik PGR Lubicchów. JJobrze 
i wygodnie żyje się nam teiaz 
— mówi Wychowski. Prze<

CZOU EN-LAI

ie później. Tak więc, arty-. Zjednoczone i Anglia, które 35 traktatu państwowego z Au- 
kul 48-b nie można uważać za ! podpisały ten traktat, nie wyko-j strią w związku z propozycją 
całkowicie uzgodniony, .dopóki j nują zobowiązań wypływają-1 delegacji radzieckiej, by suma 
między Związkiem Radzieckim cvci) z odnośnego artykułu naiezija Związkowi Radzieckie- 
a Austrią nie zostanie zawarty traktatu pokojowego z Włocha- j mu z tytułu przekazania Austrii

mi. Wbrew temu traktatowi byłych aktywów niemieckich, zo- 
Triest pozostaje nadal bazą an- stała spłacona w dostawach to­

warowych zamiast w dolarach 
Odnośny punkt 6 artykułu 35 
w nowej redakcji brzmi nastę­
pująco:

taki dwustronny uktad.
Minister Molotow oświadczy: 

dalej, że delegacja radziecka 
pozytywnie ocenia fakt, iż USA, 
Francja i Anglia wycofały swe 
zastrzeżenia wysuwane w ciągu

gielsko - amerykańską.
Ponieważ odpada konieczność 

zwołania konferencji zastępców 
ministrów spraw zagranicz-

Wartość dostarczanych przez 
Austrię towarów ustalana bę­
dzie na podstawie cen świato­
wych. ,

Podstawą rozliczeń przewi­
dzianych w niniejszym artykule 
będzie dolar amerykański, wed­
ług jfgo złotego parytetu w

Więcej I gatunku

Wyprodukowała juz ponad 70 
tysięcy kg, osiągając przy tym 
jakość przędzy Wyższą od pla­
nowanej. W czynie przed- 
zjazdowym wyróżnił się mło­
dy mistrz Stanisław Langner, 
który pierwszy w ZPB im. 
Stalina podjął wezwania 
Mariana Morawskiego i w

dniu 1 stycznia 1954 r., tj. 35 
dolarów za jedną uncję złota.

(Dokończenie na str. 2)

U r z ą d  a o b y w a t e l
Wszystkie wysiłki naszej partii zmierzają 

nieustannie do tego, by życie człowieka pracy 
w naszym kraju uczynić lżejszym i szczęśliw­
szym. Realizacji tego celu służy również praca 
aparatu władzy ludowej, slaia troska ze strony 
pracowników tego aparatu o ulżenie kłopotom 
i troskom obywatela.

Aparat naszej władzy państwowej wyrósł 
i okrzepł w walce o to, by robotnik, chłop, inte­
ligent — Stali się prawdziwymi gospodarzami 

alszy i |<rajUi okrzepł i wyrost w walce z wrogiem kla- 
ictwa | gowym, z przeżytkami i pozostałościami okresu, 

gdv władza państwowa znajdowała się w rękach 
szczuplej garstki obszarników, rodzimych 
i obcych kapitalistów.

Burżuazyjny aparat państwowy był dla ludu 
pracującego miast i wsi narzędziem ucisku i wy­
zyski! w rękach klas panujących, gnębiącym 
w imię ich przywilejów milionowe rzesze oby­
wateli. Dla obywatela kapitalistycznej Polski 
pojęcia urząd i urzędnik byty symbolem klaso­
wego ucisku, krzywdy społecznej, biurokracji, 

"zaly się z goryczą i bezsilnością wobec pan-

cesv w budownictwie socjalizmu,'w podnoszeniu 
kultury i warunków bytowych ludności.

Takim właśnie obywatel chce widzieć aparat 
swej władzy. Jednakże wiele urzędów, wielu 
urzędników — pracowników wielkiego aparatu

Przemysłowego Zjednoczenia Budowlanego zo­
stał 7.VII.1952 r. delegowany na budowę w woj. 
rzeszowskim. Po upływie roku ob. Matusiaka 
oddelegowano do Lubelskiego Przemysłowego 
Zjednoczenia Budowlanego, gdzie jednak nie

państwowego nie potrafiło jeszcze stworzyć j otrzyma! pracy wskutek braku etatów. Ani jed 
właściwej atmosfery w . stosunkach z obywate- j nak kierownik działu zatrudnienia PZB w 
lami. Obywatel, który słusznie czuje się współ- i Rzeszow-skiem, ani dział zatrudnienia łódź-
gospodarzem kraju, boleśnie odczuwa wszelkie, kiego PZB, ani _ też , lubelskiego PZB nie j przedrtliotem troski .ze strony każdego pracow'-i pr2VczvnV -  zmniejszony stan 
przejawy lekceważącego, bezdusznego, biuro-: chcieh mu wydać zaświadczenia^ o rozrv,ą-; nika< by każdy pracownik aparatu władzy pań- ff ig iV ^  po wodu panucącej gry.

Ponad 96 proc. pracowników 
zatrudnionych w ZPB im. Ar­
mii Ludowej przystąpiło do 
czynu na cześć II Zjazdu.

Ostatnio przodujące miejsce j pełni je zrealizował. Obec- 
ząjęli robotnicy przędzalni od- i nie wszystkie prządki zespołu 
padkowej, którzy wykonując; mistrza Langnera wykonują 
swe zadania przeciętnie w łOójswe normy produkcyjne, a ca- 
proc. podnieśli ilość przędzy I j ly zespół przekracza pianowa- 
gatunku w porównaniu z grud- ‘ ne zadania przynajmniej o 13 
niem ub. r. o 3 proc. i proc.

- Robotnicy wskazują
i na błędy
i Po dobrych wynikach osiąj 
- gniętych w styczniu br. na- 
| stąpiło w pierwszych dniach 
j hm. poważne osłabienie wal- 

Z ogromnej odpowiedzialności, jaka spoczy-i ° re“ !j“ cię zobowiązań w 
wa na pracownikach aparatu państwowego, re- i z-‘ ln1; waltera. Na
prezentujących władzę ludową i powołanych? lt,S° sv ’ dekadzie hm.
do służenia narodowi i. społeczeństwu, zdać so-; P. n'Le Zusta* Przez 1? tka‘* 
bie muszą sprawę zarówno szeregowi pracow-; l11?, "’ykonany. 
nicy lego aparatu jak i jego kadry kierownicze. Kierownictwo techniczne l 

.  ̂ polityczne zakładów utrzymu-
Chodzi o to, by w każdym urzędzie sprawa . ^  niewykonywanie planów 

człowieka, jego potrzeb i bolączek stała się powodują rzekome obiektywne

kratycznego stosunku do jego ż> wolnych po- zaniu stosunku służbowego. Ob. Matusiak nie j stwowej nieza|eżnie od swego stanowiska bil! py oraz trudności dojazdu 
trzeb, trosk i Mączek. 7 oburzeniem piętnuje mając takiego zaświadczenia i me mogąc sję gorJąco j bezkompromisowo o wyrugowani ' P" 1 do

pracy (w okresie mrozów). To 
błędne twierdzenie obaliła jed- 

troska | nak sama zaioga, wskazując 
na naradach w grupach związ­
kowych, że winę za ten stan 
ponosi kierownictwo oraz część

obywatela.skf c V poniżającego ludzką godność stosunku 
do obywatela. Aparat ten stal ponad masami, Tow. Jozef Liszkowski zamieszkuje w Cze 
oddzielony od nich barierą nie do przebycia, j Stochowie przy ul. Wrońskiego 44 w mieszkaniu

społeczeństwo przejawy obcego duchów, naszej wskutek tego otrzymać pracy zwrócił się o n i-, z aparatu elementów biurokratyzmu, bez 
władzy stosunku do obywatela ze' strony tych,; terwencję do Centralnego Zarządu Budowni-; dusz8nośc|, skostnienia i kumoterstwa', by trosk; 
którym się wydaje, ze będąc reprezentantami j ctwa Przemysłowego „Połnoc , do inspekcji |o  dbvwatela _  cziowieka pracy stała się wy 
władzy państwowej mają prawo traktować oby- \ pracy przy prez. PRN w Nisku. Mimo oczy w i- j t j ¡eo.0 dziaja|ności ‘ * *
watela jako natręta, pokrzykiwać na niego, i stej słuszności jego żądań żadna z wymienio- j - ' s
przewlekać w nieskończoność załatwienie jego i nych instytucji nie uznała -za słuszne i potrzeb-i Partia nasza walczy nieustannie o to, by m j . 
sprawy, zbywać go — formulą: „proszę przyjść ; ne zainteresować się losem człowieka. j szersze masy wciągać do udziału w rządzeniu j ' re_dniego dozoru technicznego,
za tydzień“. i A o czym jak nie o bezduszności i zaniedby- • państwem, by budzić i umacniać w społeczeń-! <tore Pa , . u* , dosta-

Wiele faktów mówi o konieczności wzmożenia wanig podstawowych obowiązków wobec oby-1 stwie poczucie współodpowiedzialności za losy! leczneJ kontioli obniżyły styl
walki z bezdusznością, biurokratyzmem, pozo- wateli świadczy fakt, że 9 pracowników PKP kraju. Żaden świadomy obywatel, a zwłaszcza ’ f>r̂ c-v.’ ''oLiotmcy na naradach
stałościami starego, obcego-nam stosunku do manewrowych stacji Wolsztyn od .trzech lat n ie . członek partii — zarówno ten który oracuie i 'v.ska2ywa1.1» ze ZĆSPo|y tkac-■ ■ • • - . . . . . j -Z  E 7: I kie. pracujące w tych samychmoże doprosić się u władz zwierzchnich przy- w urzędzie, jak i ten który z urzędem się sty

działu należnych im w myśl umowy zbiorowej ka — nie może przechodzić obojętnie obók' wf l.u"KaVM,’ u:
i aktów świadczących o bezduszności biuro-

warunkach, osiągają różne wy-
........................., butów, za które zresztą należność potrącono im ; faktów świadczących o bezduszności biuro- j " ’i5.1, Proaukcyjne. Np. zespół

otoczony nienawiścią mas pracujących. j do którego po zewnętrznej stronie budynku pro- j  jeszcze w 1950 r. O czym juk nie o biurokracji; kracji, kumoterstwie, łamaniu praworządno- ; .  i i9«rCZ . ° S ' | 8 a
o.-«.* n„c7Pi władzy ludowej tkwi w tym, że wadzą żelazne schody, Mieszkanie znajduje się mówi fakt, że skargę 9 pracowników prezydium ści ludowej. W walce z przejawami z tego ; sla f  u ® P“> em wyK0'
1 tuie J ona najżywotniejsze interesy! na ii piętrze. W 1952 r. belka żelazna, na któ- PRN w‘Aleksandrowie Kujawskim na niesiusz- j stylu pracy poszczególnych urzędów, niewlaści-1 p ,!h  ZCSP° ," ,strza

r u1--,f-mioi większości społeczeństwa, interesy rej opierają się schody odpadła, odłamała się ne potrącenie im rzekomo nadpłaconych dodał- wego ich stosunku do człowieka wziąć musi ';L ,aS“ WSK'eP  - ( - 00 ¿7®
0,brn Je Wiernie lyin interesom slużv, że stoi także poręcz. Tow. Ciszkowski zwrócił się ków służbowych Ministerstw'« Finansów załat- udział całe społeczeństwo kontrolując ^podda- f T *  Ko-
„arodu, zę wiernie nm  i ,...._  cłro,„  w ,istopF.jdzie , 952 r ,do prezydium Miejskiej j wiło dopiero po roku i to w wyniku interwencji j jąc krytycznej ocenie pracę urzędów i urzęd-' latka’. Pluf  1 Novvaczyka ,.me

Rady Narodowej w Częstochowie z prośbą o re- Urzędu Rady Ministrów.  ̂ ; ników, wykorzystując w tym celu m. in. książki i 0S1̂ 8aJ ł planowanej produkcji.
„a straży praworządności ludowej, na s ra. y 
praw-obywatela, że opiera, się na wspotdzialamu 
1 nomex-v milionowych rzesz ludności. Nasz
aparat vvfadzv państwowej, jest nowym 

, n, r atAm Pracownicy naszego

mont schodów motywując to niemożliwością do- j Nierzadko jeszcze zdarzają się fakty _karygo-1 zażaleń, oraz spotkania z radami. Szczególną 
stania się do mieszkania. Komisja budowlana! dnego łamania praworządności ludowej. Czym rolę mają tu do spełnienia komisje rad narodo

(PAP)

wvm aparatem.
państwowego — to w przeważającej w 
ści synowie ludu pracującego.

. n „Maryni: Wielu oddanych i ofiarnych pracowników na-wojną mtezkalem w walącym ^ tu >pańsUvowego wykazało, że wła-
& ' rolę służenia narodowi, że z na­się' baraku i nawet marzyc me 

mogłem o takim ^mieszkaniu, 
jakie mam obecnie“.

Dla robotników PGR ■ woj. 
gdańskiego obok wybudowa 
nych w ub. roku kilkudziesięciu 
nowych budynków mieszkal­
nych, wybudowano także dzie­
sięć przestronnych pomieszczeń, 
w których bedzie mogło mie­
szkać 500 robotników sezono­
wych.

"Budownictwo domkow ro­
dzinnych rozwinęło s!? szczf" 
golnie tia Żuławach. Robotnicy 
PGR otrzymali tam wiele no- 
\v\cli wzorcowych cłom ko w 
2-rodzinnych otoczonych ogród­
kami. ' (fJAP)

ściwie pojmuje .
Ieżvtą troską odnosi się do obywatela i jego po- 
trzeb że godnie i z honorem reprezentuje wo­
bec społeczeństwa władzę ludową. Nie brak 
u nas pracowników prezydiów rad narodowych, 
dyrekcji centralnych zarządów, ministerstw 
¡'innych urzędów, którzy swym postępowaniem 
dowiedli że rozumieją ogromną i zasadniczą 
różnicę jaka istnieje miedzy aparatem państwa 
burzuazyjnego, a aparatem władzy ludowej, 
którzy dowiedli, że bliskie i drogie są irn sprawy 
człowieka -  obywatela ludowego państwa. 
Wielu z nich otrzymało za swą pracę wysokie 
o d z n a c z e n i a  państwowe, wielu z nich otacza 
s y m p a t i a  i szacunek szerokich rzesz społeczeń­
stwa Ich to właśnie praca w coraz większym 
stopniu" umacnia więź władzy państwowej 
z ludnością, zwiększa i przyspiesza nasze suk-

aparatu! stwierdziła konieczność natychmiastowego re-i bowiem jak nie łamaniem ludowej praworząd-, wych. Praca urzędów stać się powinna przed- 
ciększo- i montu, potwierdziła tę decyzję przybyła dojności jest wymierzenie obowiązkowych do-1 miotem specjalnej troski, wnikliwej, czujnej 

Częstochowy przedstawicielka prezydium "\VR\.1 staw ob. Janowi Pipka przez prezydium GRN j opieki ze strony instancji i organizacji partyj- 
Od tej pory minął przeszło rok. Z-ca przewód-! w Luzinie (pow, Wejherowo) od 19,11 ha zie-j nych, które w; ‘ • •
niczącego prezydium MRN w Częstochowie i mi, choć członkowie prezydium dobrze wie- j dzy państwow 
ob. Zofia Gawron (odpowiadając na interwen-1 dzieli, że dzierżawi on jedn ie (od tegoż wla-i synów ludu pi 
cję Biura Listów i Zażaleń przy Radzie Państwa, j śnie prezydium) 3,80 ha ziemi. Łamanie ludo-; \yvtvczne P 
dokąd zwrócił się zrozpaczony ignorowaniem ; wej praworządności przejawia się często także ¡ •

Spółdzielnio produkcyjna 
im. Mikołaja Reja

jego, ciężkiej sytuacji przez miejscową rade, tow. i w próbach tłumienia krytyki oddolnej czy ha- f ra^ 'V  . -  •. . i eanizacvinvm «.
Ciszkowski) odpisała 14. XI. 1953 r., ze wet stosowaniu pogróżek pod adresem obywa- L ° i p0Ŵ 7lalne_. zadanla P^nego włączenia; W ^  J

KfELCE (kor. wł.). W pierw­
szych dniach lutego 14 rodzin 
chłopskich Nagłowic założyło 

IX Plenum KC Partii nakładają na | spółdzielnię, 
aparatu państwowego poważne: ,'ia uroczystym zebraniu or-

........... spółdzielcy po-
i , , , . . i , . v się do walki o przyspieszenie wzrostu stonv żv-i s ânow'J>' nazwać swą spóidziel.

skarga została załatwiona, pozytywnie i schody tela. , , ciowej ludności  ̂ o P poprawę^warunkówLto-1 nif im. Mikołaja Reja. R. S.w najbliższej przyszłości zostaną naprawione.! Ten zły, godny napiętnowania stosunek do, ' . ; ■ p< , rawę arut.kow Pyto,
Na ponowną interwencję po dwóch miesiącach j obywatela, cechujący .jeszcze pracę wielu urzę- w>ch najszerszych rzesz społeczeństwa.
odpowiedział tym razem przewodniczący prczv-; dów przejawia się nie tylko w niezałatwianiu, 
dium MRN — tow. Stanisław Maladyn, pisząc: | odwlekaniu czy też bezmyślnym załatwianiu 
„schody nie zostały wykonane ze względu na 
brak projektu i rysunków roboczych“ oraz, „ze

Realizacja tych zadań wymaga od pracow-! D Z I Ś  W N U  M E R Z Et 
ników aparatu państwowego, od

względu na warunki atmosferyczne (mróz) 
w chwili obecnej nie będzie można tych robót 
prowadzić“.

O godnym napiętnowania bezdusznym stosun­
ku do obywatela mówi także sprawa Kazimierza 
Matusiaka. Ob. Matusiak, pracownik Łódzkiego

organizacji
spraw z jakimi obywatele zwracają się do urzę- partyjnych w urzędach przeanalizowania cio- 
dów. Przejawia się on także w traktowaniu tychezasowej pracy i wyciągnięcia z tej analizy; 
obywatela przez niektórych urzędników jakoj wniosków. Warunkiem niezbędnym spełnienia'! 
petenta, któremu robi się laskę w ogóle racząc j tych zadań jest zrozumienie przez wszystkich'
z mm rozmawiać. Tego rodzaju niedopuszczal­
ne traktowanie obywateli podważa zaufanie 
społeczeństwa do terenowych ogniw władzy 
państwowej, podrywa ich autorytet.

pracowników aparatu władzy ludowej, że powo­
łani oni zostali do służenia społeczeństwu i na­
rodowi w walce o budowę lepszego, szczęśiiw-1 
szego jutra ludowej Ojczyzny,

j. k .: Szerszym  frontem  do 
b ied oty  w ie jsk ie j (Na m a r ­
g in e s ie  p o w ia to w e j  k on fe ­
r e n c j i  w  M yślen icach)  

c. k .: R olne su k cesy  stocz­
niowców'

K. W OLICKI: Ani han del ani
p o m o c  (W okół r a p o r t u  k o ­
m is j i  R anda l la )

J .  A. S Z C Z E P A Ń S K I: 60 l a t
w służb ie  sceny
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leży w interesie  narodu austr iack iego  
i bezpieczeństwa w E u rop ie

(Dokończenie ze str. 1)
Jako gwaiancję terminowych 

dostaw należnych ZSRR towa­
rów Austriacki Bank Narodowy 
wystawi Bankowi Państwowe­
mu ZSRR w ciągu dwóch tygod 
ni od dnia wejścia w życie ni­
niejszego traktatu weksle na 
ogólną sumę loU milionów do­
larów amerykańskich płatne po 
25 milionów dolarów każdego 
pierwszego stycznia w ciągu 6 
lat, w czasie których trwać będą 
dostawy towarów. Wystawio­
ne przez Austrię weksle nie bę­
dą oprocentowane. Państwowy 
Bank ZSRR nie zamierza dy­
skontować weksli, o ile rząd au­
striacki i Austriacki Bank Na 
rodowy będą wykonywały swe 
zobowiązania . we właściwych 
terminach i ściśle.

Minister Mototow przekazał 
następnie konferencji tekst ar­
tykułu 4-b, proponując włącze­
nie go do traktatu państwowego 
z Austrią, oraz nową redakcię 
artykułu 33. Artykuł 4-b brzmi-

..Austria zobowiązuje się nie 
ustępować do żadnych koali­
cji lub sojuszów wojskowych, 
wymierzonych przeciwko jakie-

mukolwiek państwu, które swy­
mi sitami zbrojnymi brało u 
dział w wojnie przeciwko Niem­
com i w wyzwalaniu Austrii.

Austria zobowiązuje się da­
lej, że nie dopuści do utworze­
nia na swym terytorium obcych 
baz wojennych, jak również nie 
dopuści do wykorzystywania u 
Austrii cudzoziemskich instru­
ktorów i. specjalistów wojsko­
wych“.

Delegacja radziecka zapropo­
nowała również następującą re­
dakcję artykułu 33 traktatu 
państwowego z Austrią:

,,]) Porozumienie z 28 czer­
wca 1946 roku o mechanizmie 
kontrolnym w Austrii traci moc 
z dniem wejścia w życie niniej­
szego traktatu.

2) Po wejściu w życie niniej 
szego traktatu komendantura 
międzysojusznicza, utworzona 
zgodnie z punktem 4 porozu­
mienia z 9 lipca 1945' roku w 
sprawie stref okupacyjnych w 
Austrii i w sprawie administra­
cji w Wiedniu, zaniecha wy­
konywania wszystkich .funkcji 
w zakresie administracji Wied­
nia.

Wojska państw sojuszniczych
i sprzymierzonych zostaną wy­
cofane z Wiednia najdalej po 
upływie 90 dni od chwili wejś 
cia w życie niniejszego trak­
tatu.

3) Personel Komisji Sojusz­
niczej dla Austrii zostanie od­
wołany z Austrii możliwie jak 
najszybciej, a w każdym ra­
zie w ciągu 90 dni od wejścia

| w życie niniejszego traktatu.
4) Państwa sojusznicze i 

i sprzymierzone zobowiązują się 
j zwrócić rządowi Austrii w cią-
; gu ustalonego 90-dniowego o- 
kresu całą własność austriacką, 

j zarekwirowaną przez Komisję 
Sojuszniczą dla potrzeb Komi­
sji i jej organów na całym te­
rytorium Austrii, jak również 
przez komendanturę międzyso 
juszniczą oraz wojska w Wie­
dniu, i wciąż jeszcze znajdującą 
się w ich dyspozycji. Zobowią­
zania powzięte na podstawie te­
go punktu będą wykonywane w 
sposób nie uchybiający posta­
nowieniom artykułu 35 niniej­
szego traktatu.

5) Rządy USA, Anglii, Fran­
cji i Związku Radzieckiego bę­

dą miały prawo po wejściu w 
życie traktatu z Austrią odro­
czyć na pewien czas Wycofanie 
swych wojsk z terytorium od­
nośnych stref Austrii aż do za­
warcia traktatu pokojowego z 
Niemcami.

Wojska, których wycofanie z 
Austrii zostanie odroczone, nie 
będą wykonywały funkcji oku­
pacyjnej oraz nie będą ingero­
wały w sprawy administracji 
austriackiej i w-społeczno - po­
lityczne życie kraju. Sytuację 
prawną tych wojsk określi spe­
cjalne porozumienie, które zo­
stanie zawarte przez rządy 
USA, Anglii, Francji i ZSRR 
oraz rząd Austrii i nabierze 
mocy równocześnie z wejściem 
w życie traktatu państwowego 
z Austrią“.

Po zgłoszeniu tych wniosków 
minister Mołotow oświadczył:

Im szybciej podjęte zostaną 
kroki w kierunku zawarcia 
traktatu pokojowego z Niemca­
mi, tym krótszy będzie okres 
tymczasowego pobytu niektó­
rych jednostek wojskowych na 
terenie Austrii.

Dalszy ciąg dyskusji w sprawie Austrii
7. kolei zabrał głos Dulles, 

kłóry utrzymywał, iż propozycja 
radziecka przewiduje rzekomo 
,,przedłużenie okupacji Austrii 
w nieskończoność“.

W odpowiedzi na to minister! 
Mołotow stwierdził, iż jest to 
fałszywa interpretacja propozy­
cji radzieckich.

. Nawiązując do propozycji 
delegacji radzieckiej w sprawie 
wycofania obcych wojsk z Wied­
nia, min. Mołotow wyjaśnił, że 
Wiedeń nie pozostanie bez 
wojsk, gdyż zostaną tam woj­
ska, ale tytko austriackie.

Minister Mołotow wyjaśnił 
następnie, dlaczego Związek 
Radziecki zgłasza obecnie te 
wnioski, a dlaczego nie zgło­
si! ich pięć lat temu w czasie 
omawiania traktatu austriac­
kiego na konferencji zastępców 
ministrów spraw zagranicz­
nych.

Przyczyny tego — powie­
dział minister Mołotow — są 
zupełnie oczywiste. Pięć . lat 
temu na terytorium Europy nie 
było amerykańskich baz . wo­
jennych, których liczba docho­
dzi obecnie do 100. Jest rze­
czą jasną, że gdyby nie było 
tych baz amerykańskich, nie 
by! -by również tej sytuacji, ja­
ka powstała obecnie wskutek 
istnienia tak wielkiej liczby a- 
merykańskich baz wojennych 
na terytoriach państw-europej­
skich.

Drugą przyczyną, która za 
sługuje na szczególną uwagę 
— kontynuował minister Mo­
łotow — jest okoliczność, iż 
istnieją obecnie plany utworze­
nia „europejskiej wspólnoty o- 
bronnej" oznaczającej wskrze 
szenie w Niemczech zachodnich 
militaryzmu niemieckiego Gdy 
bv nie było takich planów lub 
gdyby się ich wyrzeczono. ułat­
wiłoby to niewątpliwie rozwią 
zanie sprawy austriackiego tra 
ktatu państwowego.

Minister Mołotow wskazał, 
że niekiedy usiłowano wytłu 
maczyć zwłokę w przygotował 
niu austriackiego traktatu pań 
stwowego tym, że Związek Ra­
dziecki wnosił propozycje, na 
które rzekomo nie mogły się 
zgodzić rządy USA, Anglii i 
Francji. Okazuje się — powie­
dział minister Mołotow — że 
te propozycje, jak dow'edzieliś 
my się dzisiaj, nie były nie do 
przyjęcia. Pięć lat zwlekano z 
przyjęciem naszych propozycji, 
które dziś uznano za możliwe 
do przyjęcia. Dowodzi to raz 
jeszcze, kto mianowicie ponoii 
odpowiedzialność za zwłokę w 
zawarciu traktatu austriackie­
go. Delegacja radziecka uważa 
że byłobv rzeczą niesłuszną 
gdyby zaczęto wyszukiwać ja­

kieś nowe preteksty po to. 
aby odwlec zawarcie traktatu 
austriackiego.

Rząd radziecki — oświadczył 
min. Mołotow — proponuje, by
traktat państwowy z Austrią

wiedział min. Mołotow stwier- j nister Mołotow. Skąd mogła
dzając, iż niekiedy uciekano się j przyjść do głowy p. Edenowi 
do drastycznego nacisku poii- ! myśl, iż Związek Radziecki o-
tycznego i gospodarczego, by o- 
siągnąć „dobrowolną zgodę“ 
narodów na budowę baz amery­
kańskich. Minister Moiotowzostał podpisany jeszcze w hie- | dkrei,:, że ba7.y brytyjsko.

z.;c\ m ygocmu po uv>z„  ̂ , i amerykańskie w Trieście zbudo- 
men.u zgaszonych, poprawek , > z pogwalceniem układów
radzieckich. Będzie to zgodne i międzynarodowych, 
z życzeniami Austrii. Odpowia-1 ; J - .
da to interesom Austrii i uł.it- Zachodzi ogromna różnica — 
wi uregulowanie kwestii au- i wyjaśnił min. Mołotow — mię- 
striackiej Idzy sposobem, w jaki tworzone

Następnie min. Mołotow o- j 
świadczył, że podpisanie trak- i
tatii państwowego z Austrią w 
myśl propozycji radzieckiej o- 
znaczat niezwłoczne zakończe­
nie okupacji Austrii przez obce 
wojska, niezwłoczne przekaza­
nie Austrii przewidzianych w 
traktacie byłych aktywów nie­
mieckich, W zakończeniu min. 
Mołotow wyrazi! nadzieję, że 
zgłoszone przez delegację ra­
dziecką wnioski zostaną rozpa­
trzone z należytą uwagą.

są amerykańskie bazy wojenne 
a tym, co proponuje Związek 
Radziecki w stosunku do tery­
torium Austrii. Pertraktacje na 
temat budowy baz amerykań­
skich zazwyczaj toczą się w ta­
jemnicy, po czym oświadcza 
się, że uzyskano, zgodę danego 
kraju. Propozycje radzieckie 
przewidują natomiast osiągnię­
cie jawnego porozumienia z u- 
działem rządu austriackiego w 
sprawie tymczasowego pozosta­
wania kilku, jednostek wojsko- 

I wych czterech mocarstw na te
Z, kolei minister Mołotow ja-¡renie Austrii. Nie oznacza to w 

ko przewodniczący posiedzenia ¡ żadnym wypadku okupacji Au-
poprosi! szefa delegacji au- strii.
striackiej Figla o przedstawie­
nie swego stanowiska. Figi po­
woła! się na swoje poprzednie 
deklaracje i stwierdził, że de­
legacja austriacka nie otrzyma 
ła pełnomocnictw od swego 
rządu do rozpatrywania dodat­
kowych wniosków; pełnomocni 
ctwa jej ograniczają się tylko 
do pierwotnego tekstu projektu 
traktatu państwowego z Au­
strią.

Dulles. który zabrał potem 
głos oznajmił, że USA nie mo­
gą .zgodzić się na pozostawanie 
wojsk na terytorium Austrii, 
gdyż będą to rzekomo w dal­
szym ciągu wojska okupacyjne.

Bidault i Eden oświadczyli, 
że propozycja radziecka jest dla 
ich delegacji nie do przyjęcia, 
i że podobne stanowisko zajęta 
również delegacja austriacka.

Minister Mołotow stwierdził 
w związku z tym, że Eden wię­
cej mówił o Austrii aniżeli au 
striacki minister spraw zagra 
nicznych. „Pan Eden powie­
dział, — podkreślił Mołotow — 
że Austria nie może przyjąć 
wniosków delegacji radzieckiej 
Szef delegacji austriackiej o- 
świadczyl natomiast, że delega­
cja austriacka nie ma pełno­
mocnictw, by tę kwestię roz­
strzygnąć“.

Mołotow nawiązał następnie 
do przemówienia Duilesa, który 
utrzymywał m. in., że bazy a- 
tnerykańskie w krajach europej- 

¡•skich utworzone zostały na spe-

Mołotow przypomniał 
związku z tym układ wojsko­
wy między USA a Hiszpanią 
frankistowską, po zawarciu któ­
rego Franco ośmieli! się rzu­
cać pogróżki pod adresem Fran­
cji i Wielkiej Brytanii. „My 
proponujemy inną drogę“ — o- 
świadczyi min. Mołotow.

Polemizując z wywodami 
Edena, który utrzymywał, że 
delegacja radziecka stawia rze­
komo cztery warunki zawarcia 
traktatu państwowego z Au­
strią: przyjęcie radzieckiego 
wniosku w sprawie Triestu, za­
warcie traktatu pokojowego z 
Niemcami, zlikwidowanie „eu­
ropejskiej wspólnoty obronnej“ 
oraz zrezygnowanie z paktu 
atlantyckiego minister Mołotow 
oświadczył: Delegacja radziec­
ka nie stawiała takich warun­
ków. Co się tyczy pierwszych 
trzech punktów, to każdy, kto 
starannie przestudiuje tekst pro­
pozycji radzieckiej, łatwo się o 
tym przekona.

Jeśli zaś chodzi o punkt

świadczą rzekomo: „Odrzućcie 
pakt atlantycki, a wówczas za­
warty zostanie traktat z Au­
strią“. Niczego podobnego nie 
powiedziałem i nie proponuję. 
P. Eden widocznie czytał zbyt 
wiele dzienników angielskich, 
które zniekształciły stanowisko 
delegacji radzieckiej w szeregu 
spraw i przypisują Związkowi 
Radzieckiemu oczywiste nonsen­
sy. Powiadają, że Związek Ra­
dziecki łączy sprawę zawarcia 
traktatu austriackiego ze spra­
wą paktu atlantyckiego. Myśmy 
tych spraw nie łączyli. Jest to 
wymysł pewnych dzienników, 
imputują również delegacji ra­
dzieckiej, iż rzekomo nasza pro­
pozycja w sprawie ogólnoeuro­
pejskiego układu o bezpieczeń­
stwie zbiorowym w Europie wy­
maga jako warunku wstępnego 
likwidacji paktu atlantyckiego. 
Jest to wymysł. Nie mówiliśmy 
tego.

W zakończeniu minister Mo­
łotow oświadczył: Propozycje 
delegacji radzieckiej są skrom- 

w i ne. Biorą one za punkt wyjścia
wytworzoną w Europie sytuację 
międzynarodową, fakt. że na­
stąpiła zwłoka w zawarciu trak­
tatu pokojowego z Niemcami i 
tym samym wzmogło się nie­
bezpieczeństwo Anschlussu Au­
strii.

Minister Mołotow ponownie 
zaapelował do ministrów spraw 
zagranicznych mocarstw za­
chodnich, by przyjęli wnioski 
delegacji radzieckiej, gdyż leży 
to w interesie narodu austriac­
kiego, w interesie zapewnienia 
bezpieczeństwa w Europie.

Dulles, Eden i Figi złożyli 
krótkie oświadczenia powtarza­
jąc w zasadzie poprzednie wy­
wody. Figi zapewni! ponownie, 
że delegacja austriacka nie mo­
że przekroczyć swych pełno­
mocnictw i oczekuje instrukcji 
od swego rządu.

Minister Mołotow zapropono­
wał wobec tego, by uznać dy­
skusję nad kwestią austriacką 
na posiedzeniu niedzielnym za

czwarty, p. Eden powiedział, iż zakończoną i ustalić na posie-
proponujemy rzekomo anulowa­
nie paktu atlantyckiego. Nie u- 
żyłem nawet terminu — pakt 
atlantycki — kontynuował .tru­

dzeniu poniedziałkowym termin 
dalszego rozpatrywania tej kwe­
stii. Ministrowie zachodni zgo­
dzili się na ten wniosek.

Konferencja czterech zakończy bię 
w czwartek 18 bm.

b. Sojuszniczej RadyW poniedziałek konferencja
cjnlną prośbę tych krajów, i że j będzie obradowała w siedzibie
spotykają się z powszechną a- 
probatą. „Nie wszyscy odno­
szą takie wrażenie“ — po-

Wysokiego Komisarza ZSRR w 
Niemczech, we wtorek zaś — w

gmachu 
Kontroli.

Ministrowie czterech mo­
carstw' ustalili, że konferencja 
zakończy się w czwartek 18 bm.

Wzrost wymiany towarowej między ZSRR i NRD
(f) MOSKWA (PAP). Agen­

cja TASS podaje: W ostatnim 
czasie toczyły się w Moskwie 
rokowania między minister­
stwem handlu zagranicznego 
ZSRR a delegacją handlową 
Niemieckiej Republiki Demokru 
tycznej w sprawie wymiany 
handlowej na rok 1954. 13 bm. 
rozmowy te zakończyły się po 
myślnie podpisaniem protokółu 
między ZSRR a NRD o wza-

jemnvch dostawach towarowych 
na rok 1954.

W czasie omawiania spraw 
związanych z wymianą handlo­
wą wzięto pod uwagę doniosły 
fakt, że w w'yniku decyzji rzą­
du radzieckiego w sprawie za 
przestania począwszy od I 
stycznia 1954 roku ściągania 
reparacji niemieckich, w spra 
wie bezpłatnego przekazania n--* 
własność NRD radzieckich 
przedsiębiorstw w Niemczech

oraz w sprawie redukcji wydat­
ków okupacyjnych, zwalniają 
się obecnie w' NRD zasoby to­
warowe, które strona niemiec­
ka może sprzedawać na zasa­
dach komercyjnych.

ZSRR będzie zakupywał w 
NRD w 1954 roku — statki, 
wagony, urządzenia dla wal­
cowni i inne, które poprzednio 
dostarczano z tytułu reparacji, 
jak również inne towary. które 
ZSRR zazwyczaj importowa! t

NRD w latach ubiegłych, ZSRR 
będzie dostarczał NRD zboża 
artykułów żywnościowych, ba 
wełny, wełny, metali żelaznych 
i nieżelaznych oraz innych to 
warów potrzebnych NRD.

W porównaniu z 1950 rokiem 
ikiedy po raz pierwszy zawarty 
został układ handlowy między 
ZSRR a NRD, obroty towarowe 
z C0ku 1954 wzrosną prawie 
trzykrotnie.

800 rad miejskich we Francji wypowiedziało się 
przeciw „armii europejskiej“

(f) PARYŻ (PAP). Demo­
kratyczne kola społeczeństwa 
francuskiego gorąco popierają 
propozycje delegacji radziec­
kiej na konferencji berlińskiej, 
w tym również radziecki pro­
jekt układu ogólnoeuropejskie- 
go o bezpieczeństwie zbioro­
wym. Robotnicy niektórych od-

działów fabryki samochodów 
Renault, kolejarze przedmie­
ścia Paryża Levallois-Perret, 
robotnicy fabryki „Thompson“ 
w mieście Asnieres skierowali 
do ministra spraw zagranicz­
nych Francji Bidault pisma 
z żądaniem przyjęcia propozy­
cji radzieckich.

W cały^m kraju pomyślnie 
przebiega akcja zbierania pod­
pisów pod petycjami, protestu­
jącymi przeciwko ratyfikowa­
niu przez parlament francuski 
układów bońskiego i paryskie­
go. W samym tylko departa­
mencie Beuches-du-Rhone do 
końca stycznia pod .petycjami

złożyło podpisy 310 tysięcy o- 
sób. W ostatnim tygodniu sty­
cznia i pierwszym tygodniu lu­
tego 150 rad miejskich wypo­
wiedziało się przeciwko utwo­
rzeniu „armii europejskiej“ 
Do chwili obecnej przeszło 8()0 
rad miejskich potępiło politykę 
tworzenia „armii europejskiej“.

R e k to rs c y
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(f) BERLIN (PAP). 13 bm.
wiceminister spraw zagranicz­
nych ZSRR Gromyko przyjął w 
gmachu ambasady ZSRR w 
Berlinie delegację rektorów 
uniwersytetów NRD. W skład 
delegacji wchodzili rektorzy 
Uniwersytetu Berlińskiego im. 
Humbolta, Lipskiego Uniwersy­
tetu im. Karola Marksa, Uni­
wersytetu w Greifswalde, Uni­
wersytetu im. Martina Lutra 
w Haile — Ittenberge, Uniwer­
sytetu w Jenie, Politechniki 
Drezdeńskiej.

Uczestnicy delegacji wręczy­
li wiceministrowi Gromyko re 
zołucje uchwalone na licznych 
zebraniach profesorów, wykła­
dowców i studentów wyższych 
uczelni NRD, a popierające pro­
pozycje delegacji radzieckiej w 
sprawie rozwiązania problemu 
niemieckiego.

Uczestnicy 
ORóinoniemieckiej 

konferencji gospodarczej 
popierają propozycje ZSRR

(f) BERLIN (PAP). W tych 
dniach w sektorze demokra­
tycznym Berlina odbyła się o- 
gólnoniemiecka konferencja go­
spodarcza, w której w/Jęło rów­
nież udział 600 przedstawicieli 
kół przemysłowych, handlo­
wych i rzemieślniczych z Nie­
miec zachodnich i zachodniego 
Berlina. Uczestnicy konferencji 
powzięli uchwalę w sprawie 
utworzenia komitetu popiera­
nia handlu wewnętrzne - nie­
mieckiego.

Konferencja jednomyślnie u- 
chwaliła rezolucję, skierowaną 
do ministrów spraw zagranicz­
nych czterech mocarstw.

„Zwracamy się do konferen­
cji ministrów spraw zagranicz­
nych w Berlinie z apelem — 
głosi m. in. rezolucja — aby za­
prosiła przedstawicieli Niemiec­
kiej Republiki Federalnej i Nie­
mieckiej Republiki Demokraty­
cznej do udziału w dyskusji nad 
problemem niemieckim. Zjedno­
czenie Niemiec powinno być o- 
siągnięte w drodze zawarefa 
sprawiedliwego traktatu poko­
jowego i przeprowadzenia wol­
nych, demokratycznych wybo­
rów“.

12 bm. delegacja wyłoniona 
przez konferencję odwiedziła 
w gmachu ambasady ZSRR w 
Berlinie, ambasadora nadzwy­
czajnego i pełnomocnego W. S. 
Siemionowa i z polecenia ucze­
stników konferencji przekazała 
mu tekst rezolucji zaadresowa­
nej do ministra Mołotowa.

Bułgaria i Węgry 
przekształciły swe misje 

dyplomatyczne 
w ambasady

(f) SOFIA (PAP). Rządy 
Republiki Bułgarskiej i Węgier­
skiej Republiki Ludowej, dążąc 
do zacieśnienia przyjaznych 
stosunków między narodem 
bułgarskim i narodem węgier­
skim, postanowiły przekształ­
cić swe misje dyplomatyczne w 
ambasady i wymienić ambasa­
dorów.

Dalsze obrady 
Komisji Gospodarczej 
ONZ dla spraw Azji
(f) MOSKWA (PAP). Agen­

cja TASS donosi z Kandy (Cej­
lon), że sesja Komisji Gospo­
darczej ONZ dla spraw Azji i 
Dalekiego W'schodu zakończyła 
13 bm. dyskusję nad sprawo­
zdaniem wyspecjalizowanych 
organizacji ONZ, jak również 
rozpatrzyła sprawozdanie komi­
tetu do spraw transportu we­
wnętrznego.

Delegat Pakistanu podkreślił 
doniosłe znaczenie propozycji 
radzieckich w sprawie udziele­
nia pomocy przy organizowa­
niu kolejowego ośrodka szkole­
niowego w Lahore i prosił o 
sprecyzowanie, w jakich ramach 
pomoc ta będzie udzielona. 
Przedstawicie! Indii okaża>ł du­
że zainteresowanie dla metod 
budownictwa drogowego w 
ZSRR i. wyraził nadzieję, że 
Związek Radziecki udzieli In­
diom pomocy w tej dziedzinie 

Przedstawicie! ZSRR, Mień- 
szikow, udzieli! wyjaśnień w 
sprawach poruszonych przez de­
legatów Pakistanu i Indii.

Rzqd grecki masowo 
usuwa radnych

(f) MOSKWA (PAP). Agea 
cja TASS donosi z Aten, że 12 
bm. w parlamencie greckim to­
czyła się dyskusja nad interpe­
lacją w sprawie masowego u- 
suwania członków rad miejskich 
i gminnych z ich stanowisk.

Deputowany Dimopulos o- 
świadczyt, że w Grecji północ­
nej około 1.000 członków rad 
miejskich i gminnych zostato 
zwolnionych jako „niebezpieczni 
dla państwa“. Dimopulos ■> 
skarżył partię rządzącą o „lik­
widowanie demokracji“ i samo­
rządu terytorialnego.

Gubernator północnej Grecp 
oświadczył w odpowiedzi na in­
terpelację, że uważa osoby u 
sunięte z rad miejskich i gmin­
nych za komunistów, ponie­
waż byty kandydatami bloku 
wyborczego, w skład którego 
wchodziła partia „EDA“ (Zjed­
noczona Lewicowa Partia De­
mokratyczna).

Niewzruszona przyjaźń raiziecko-chińska 
potężnym czynnikiem otrzymania pokoju

Artykuł cł/iennika „Prawda“
(f) MOSKWA (PAP). -  

„Prawda“ z 14 bm. zamieściła 
artykuł wstępny pt. „Niewzru­
szona przyjaźń radzieeko-chiń- 
ska — to potężny czynnik u- 
trzymania pokoju“. W artyku­
le tym czytamy m. in.:

— Przyjaźń radziecko-chiń- 
ska ma głębokie korzenie. Wal­
ka narodowo - wyzwoleńcza na­
rodu chińskiego zawsze budzi­
ła szczere sympatie narodu 
radzieckiego. Wielkie zwycię­
stwo, odniesione przez naród 
chiński pod kierownictwem Ko­
munistycznej Partii Chin nad 
sitami reakcji wewnętrznej i 
międzynarodowej, stworzyło 
warunki sprzyjające wiecznej, 
niewzruszonej przyjaźni mię­
dzy narodami Związku Radziec­
kiego i Chin.

LIkład zawarty 14 lutego 1950 
roku, utrwalił tę przyjaźń i stał 
Się niezniszczalną podstawą 
wszechstronnej politycznej, e- 
konomicznej i kulturalnej 
współpracy, opartej na zasa­
dach równouprawnienia.

Po omówieniu sukcesów 
Chińskiej Republiki Ludowej w 
rozwoju przemysłu, rolnictwa 
i kultury w ciągu ostatnich lat, 
„Prawda“ stwierdza: Dzięki 
inicjatywie Chińskiej Republi­
ki Ludowej i Koreańskiej Repu­
bliki-Ludowo . Demokratycznej 
położony został kres wojnie w 
Korei, która kryła w sobie nie­
bezpieczeństwo nader poważ­
nych komplikacji międzynaro­
dowych, oraz zawarto rozejm, 
który stworzył korzystną sy­
tuację dla dalszego złagodze­
nia napięcia w stosunkach mię­
dzynarodowych. Jest rzeczą zu­
pełnie. oczywistą, iż dalsze 
ignorowanie gruntownych prze­
mian jakie zaszły w Azji i 
znalazły wyraz przede wszyst­
kim wr zwycięstwie narodu 
chińskiego i w powstaniu Chiń­
skiej Republiki Ludowej, pro­
wadzi do zaostrzenia stosun­
ków między państwami i stwa­
rza przeszkody na drodze do 
uregulowania aktualnych za­
gadnień międzynarodowych, w 
którym to uregulowaniu są ży­
wotnie zainteresowane wszyst­
kie narody świata,

„Prawda“ stwierdza następ­
nie, że normalne stosunki dy­
plomatyczne z Chinami nawią­
zało już 25 państw wielkich i 
małych, których ludność wyno­

si około miliarda. Bez Chin —- 
pisze dalej „Prawda“ — nie 
można rozwiązać pomyślnie 
sprawy złagodzenia napięcia w 
stosunkach międzynarodowych 
Chiny jako wielkie mocarstwo, 
mogą pomóc w rozwiązaniu za­
gadnień międzynarodowych, 
dotyczących nie -tylko Azji. U- 
dziai Chin będzie nader poży­
teczny dla rozwiązania takich 
zagadnień międzynarodowych

(f) PEKIN (PAP). 14 bm. 
ambasador ZSRR w Chińskiej 
Republice Ludowej P. F. Judin 
wydał przyjęcie w związku z 
czwartą rocznicą podpisania u- 
kładu o przyjaźni, sojuszu i 
pomocy wzajemnej między 
ZSRR a Chińską Republiką Lu­
dową. Na przyjęciu obecni by­
li: zastępca przewodniczącego 
Centralnego Rządu Ludowego 
Czu Teh, premier Państwowej 
Rady Administracyjnej i mini 
ster spraw zagranicznych Czou 
En-lai. wicepremierzy Tung Pi­
wu, Kuo Mo-żo, Teng Hsiao- 
ping, wiceprzewodniczący To­
warzystwa Przyjaźni Chmsko-

jak redukcja zbrojeń, poro* 
zumienie w Kwestii atomowej* 
rozwój handlu międzynarodo­
wego i wreszcie — powszechna 
poprawa wzajemnych stosun­
ków między narodami zarówno 
wielkimi jak i małymi. Temu 
celowi powinna służyć konfe­
rencja pięciu mocarstw, w spra­
wie zwołania której Związek 
Radziecki zgłosił odpowiedni 
wniosek.

Radzieckiej Wu Ju-czang, am­
basador Chińskiej Republiki Lu­
dowej w ZSRR Czang Wen-tien. 
ministrowie, członkowie KC 
KP Chin, przedstawiciele Towa­
rzystwa Przyjaźni Chińsko-Ra- 
dzieckiej i społeczeństwa Peki­
nu. Na przyjęciu obecni byli 
również członkowie korpusu dy­
plomatycznego.

W czasie przyjęcia ambasa­
dor P. F. Judin i zastępca prze- 

| wodniczącego Centralnego Rzą­
du Ludowego Czu Teh wygło­
sili przemówienia.

Przyjęcie upłynęło w serdecz­
nej atmosferze.

Obchody w Chinach w związku z rocznicq podpisania
układu

(f) PEKIN (PAP). Czwartą 
rocznicę podpisania chińsko- 
radzieckiego układu o przyja­
źni, sojuszu i wzajemnej pomo­
cy naród chiński uczcił jak 
wielkie święto, W całym kraju 
odbyły się masowe wiece i ze­
brania, na których ludzie pracy 
wyrażali niezłomną wolę dal­
szego umacniania przyjaźni i 
niewzruszonego sojuszu między 
wiełkimi narodami Chin i 
ZSRR. W zakładach przemysło­
wych, w instytucjach i urzę­
dach, w uczelniach i w okrę­
gach wiejskich wygłasza się re­
feraty i odczyty poświęcone tej 
rocznicy.

Dziennik „Zeńmińżibao" pisze 
w artykule wstępnym o wielkim 
znaczeniu przyjaźni chińsko-ra 
dzieckiej dla ekonomicznego i 
kulturalnego budownictwa Chin 
Ludowo - Demokratycznych, dla 
umocnienia pokoju i bezpieczeń­
stwa na Dalekim Wschodzie i 
na całym świecie. Z uczuciem 
głębokiej radości — stwierdza 
dziennik - -  obchodzi naród 
chiński rocznicę podpisania te­
go historycznego dokumentu.

który na wieki utrwali! niewzru­
szony sojusz między bratnimi 
narodami Chin i ZSRR. Wska­
zując na ogromne międzynaro­
dowe znaczenie przyjaźni na­
rodów chińskiego i radzieckie­
go, dziennik podkreśla, iż przy­
jaźń ta stała się nieprzezwycię­
żoną zaporą na drodze agresji 
imperialistycznej.

Nawiązując do bezcennej po­
mocy, jakiej ZSRR udzieli! na­
rodowo chińskiemu w odbudo­
wie i rozwoju gospodarki naro­
dowej, dziennik pisze: Ta sta­
ła bezinteresowna pomoc braci 
radzieckich ma niezwykle donio­
słe znaczenie dla socjalistycz­
nego uprzemysłowienia Chin i 
ich stopniowego przechodzenia 
do socjalizmu, jak również dla 
umocnienia sił obozu pokoju i 
demokracji, któremu przewo­
dzi Związek Radziecki.

Wszechstronne umocnienie i 
rozwój niewzruszonego brater­
skiego sojuszu między Chinami 
i ZSRR zagrzewa narody 
wszystkich krajów na kuli 
ziemskiej do walki o pokój, o 
zapobieżenie nowej wojnie.

Przyjęcie w ambasadzie ZSRR w Pekinie

Przed wyborami w ZSRR

Odezwa radzieckich związków zawodowych
(i) MOSKWA (PAP). Prasa

radziecka z 14 brn. opubliko­
wała odezwę przedwyborczą 
Wszechzwiązkowej Centralnej 
Rady Związków Zawodowych 
(WCSPS). W odezwie tej czy­
tamy rn. in.:

WCSPS wzywa wszystkich 
członków związków zawodo­
wych, by wzięli udziad w wy­
borach do Rady Najwyższej 
ZSRR i oddali jednomyślnie

głosy na kandydatów błoku ko­
munistów i bezpartyjnych.

Wszechzwiązkowa Centralna 
Rada Związków Zawodowych 
wyraża przekonanie, że wszyscy 
ludzie pracy uczczą wybory do 
Rady Najwyższej ZSRR nowym 
rozmachem współzawodnictwa 
socjalistycznego o wykonanie i 
przekroczenie planów gospodar­
czych, o podniesienie wydajno­
ści pracy, obniżenie kosztów

własnych i polepszenie jakości 
wyrobów, o wszechstronne wy­
korzystanie wewnętrznych re­
zerw w celu znacznego zwięk­
szenia produkcji.

Oddając głos na kandydatów 
komunistów i bezpartyjnych 
masy pracujące naszego kraju 
będą głosowały za rozwojem 
dobrosąsiedzkich stosunków z 
wszystkimi krajami, za trwa­
łym pokojem na całym świecie.

K o n f r o n t a c j a
Konfrontacji tej dokonać nie 

tiudno. Wystarczy z jednej 
strony zgromadzić trochę ksią­
żek i dokumentów z czasów 
hitlerowskich, z drugiej zaś — 
zebrać literaturę miiitarystycz- 
ną wydawaną obecnie w Niem­
czech zachodnich. Wystarczy 
przejrzeć jeden i drugi stos i 
zapoznać się z ich treścią. 
Wnioski narzucą się same.

Ot, na przykład weźmy z 
jednego stosu przemówienie Hi­
tlera z dnia 10.2.1933 r. i prze­
czytajmy co mówił on na temat 
wychowania młodzieży nie­
mieckiej.

„C hcem y — b rzm ia ły  je g o  słow a  
— w ych ow ać naszą m łodzie* w sza­
cunk u  fila naszej starej arm ii, 
o k tórej m łod zież  znów  w in n a  m y ­
ś leć  i k tórą znów  w in n a  czc ić“*.

A te,raz zwróćmy się do dru­
giego — „współczesnego“ — 
stosu dokumentów, i zajrzyjmy 
do czołowego organu miiita- 
rystów bońskich „Die Deutsche 
Sołdatenzeitung“ z 25.6.1953, 
Przeczytamy tam, co następu­
je:

„P rzed e  w szy stk im  n a leży  zak o­
rzenić w du szach  m łod zieży  n ie ­
m ieck ie j p rześw iad czen ie , że  je j 
o jco w ie  w  m u ndurach „ fe ld g ra u “ 
by li ludźm i w y p e łn ia ją cy m i obo­
w iązek  I że w sty d z ić  s ię  Ich n ie  
p o trzeb u jem y “.

Jasne, prawda? A jakie zada­
nia stawiał owym ojcom w 
mundurze „feldgrau" Hitler a 
ich synom — odwetowcy boń- 
scy?

Porównajmy tylko: 17 maja 
1933 roku Hitler wołał:

„O brona Św iata, jeg o  z iem i I ob­
szarów , spraw a przestrzen i życio - 
w ej je st i p ozostan ie  najbardziej 
d ecyd u jącym , ży w o tn y m  p rob le­
m em  narodu n iem ieck iego" .

A w dwadzieścia lat później, 
w kwietniu 1953 r. wydawane 
oficjalnie w Niemczech za­
chodnich pismo: „Geopolitik“ 
stwierdzało:

„P od zia ł św ia ta , elem i i obszarów
ku li z iem sk ie j p ozostaw ał d o ty ch ­
czas 1 p ozostan ie  zaw sze g łów n ym  
zagad n ien iem  każdego p o k o len ia 1*.

Drogę do realizacji tego o 
błędnego celu do opanowania 
świata widzieli hitlerowcy 
przede wszystkim w opanowa­
niu Europy pod szyldem jej 
„zjednoczenia“.

Słowo: „Europa“ przewija się 
przez ich wszystkie oświad­
czenia niesłychanie często. Rów

nież często jak obecnie przez 
oświadczenia militarystów boń­
skich, którzy używają go jako 
parawanu dla knucia spisków 
przeciwko pokojowi. Posłuchaj­
my: w dniu 30 stycznia 1943 
r, Hitler, mówiąc o napastni 
czej wojnie przeciwko Związ­
kowi Radzieckiemu gardłował:

„D ziś w alczą  nasi żo łn ierze  na  
b ezk resn ych  obszarach W schodu, 
aby u ch ron ię  E uropę przed zn isz ­
czeniem *1.

A „Deutsche Soldatenzei- 
tung“, jak za panią matką po 
wtarza (numer z dnia 7. V. 
1953 r.):

„35 tego  w y n ik « , że  o d d iia iy ,  
k tóre  p o z o .la iy  na  W schod.dc, w y ­
p e łn iły ... d la N iem iec  i d la e u r o ­
py  h istoryczn e  za d a n ie“ .

Mamy oto w całej okazało 
ści źródło natchnienia wszyst­
kich dzisiejszych „Europejczy­
ków" a równocześnie — ich 
charakterystykę.

Ale nie tylko na Wschodzie 
„bronił Wehrmacht Europy“. ! 
nie tylko o Wschód chodziło 
Hitlerowi i jego bońskim na­
stępcom. Zachód, a przede 
wszystkim Francja, również 
odgrywała i odgrywa w ich 
planach poważną rolę. Nic 
Więc dziwnego, że nie zmieni! 
się bynajmniej język, jaki mi- 
litaryści niemieccy stosowali i 
stosują wobec Francuzów. W 
¡ipeu 1944 roku Hitler krzy­
czał:

„Za k ażd ego  rannego albo p o le ­
g łego  N iem ca — n a leży  rozstrzelać  
l s  fr a n c u z ó w “ .

Tę samą myśl. tylko w nie­
co oględniejszej formie wyra­
ża obecnie b. hitlerowski gene­
rał Ramcke, który w swej 
książce „Spadochroniarze wte­
dy i później“ zamieszcza takie 
oto zdanie:

„O p łak u je sie  tu o fia ry , p on ie- 
słon e  prze* lud ność fran cu sk ą . J ed ­
nak m am y o w ie le  w ięk sze  praw o  
op łak iw ać żo łn ierzy  n iem ieck ich " .

A więc — pełne usprawiedli­
wienie dla zbrodni, jakie po­
pełniali w Europie żołdacy hit­
lerowscy. Więcej — otwarte 
przyznanie, że ci właśnie żoł­
dacy byłi prekursorami tej „Eu­
ropy“, jaką chciałyby stworzyć 
tzw. „miarodajne koła zachod­
nie“ z Adenauerem jako hono­
rowym „Europejczykiem" w ro­
li głównej.

Jeżeli ktokolwiek miałby co 
do tego wątpliwości, poniższe 
dwa oświadczenia wyjaśnią mu 
to dostatecznie. W 1943 roku 
Hitler, w przemówieniu do for­
macji SS, powiedział:

„W  w aszych  szeregach  w alczy  E u­
ropa".

A 20 października 1952 t. b. 
generał Waffen-SS Gille stwier­
dził:

„Z cała  sk rom n ością^ ) zw racam y  
uw agę na to, że idea  u tw orzen ia  
eu rop ejsk iego  W ehrm achtu , czego  
dom agają się  dziś — m iejm y  na­
d zieję  n ie za oóżno  — po litycy  m o­
carstw  zach odnich , zosta ła  Już w y ­
próbow ana w n aszych  szeregach  a 
n ajlep szym  sk u tk iem " .

I wreszcie — ostatnia kon­
frontacja. Zacytujmy kilka 
zdań z książki niejakiego Gu- 
stava Adolfa Gedata pt. „Chrze­
ścijanin przeżywa problemy 
świata“ (rok wydania 1935 —■ a 
więc okres hitlerowski). Oto co 
pisze wówczas p Gedat:

„W  czym  tk w i to n iezm ierzon e, 
to  co Bóg postaw ił przed N iem cam i 
i icb  F u eh rerem ? Los E uropy, los 
Z achodu, przyszłość  ca łej cy w iliza ­
cji sp oczyw a  w reku N iem iec .. Je­
śli pow ied zie  s ię  w sp an ia łe  dzieło  
narodow ego socja lizm u ... w ów czas  
N iem cy dadza św iatu  zach odniem u  
dow ód. że je st droga w y jśc ia  z ch a ­
osu teraźn iejszości, k tóra siła  rze­
czy m usi stać s ię  droga in n ych . A 
przecież, praw dą jest, źe  N iem cy  
k szta łtu jąc  p rzyszłość  Z achodu, za­
kład ają  p ierw sze  p od w aliny tego. 
O stateczn e zw y cię s tw a  narodow ego  
socja lizm u w N iem czech  w sk aże  
narodom  Z achodu drogę, jak a  po­
w in n y  obrać aby sie  uratow ać".

Zapytacie zapewne, co mówi 
obecnie p Gedat? P. Gedat mó­
wi znowu o „cywilizacji euro­
pejskiej“ i o „posłannictwie“ ja­
kie przy pomocy neohitierow- 
skiego Wehrmachtu mają speł­
nić miłitaryści bońscy. A wie­
cie z jakiej trybuny o tym mó­
wi? Z trybuny zachodnio-riie- 
mieckiego Bundestagu, w któ­
rym reprezentuje... partię Ade- 
nauera.

Tak więc jasny i wyraźny 
jest związek między „europej­
ską" polityką Hitlera i „euro­
pejską“ polityką jego bońskich 
— i nie tylko bońskich— spad­
kobierców. Świeżą farbą malo­
wany jest „europejski" szyld; 
ale wystarczy go lekko poskro- 
bać, by spod tej świeżej farby 
wyszła na światło dzienne sta­
ra, „zasłużona“ SS.

B.Z.
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H utnicv d la  prssem fsłu
maszyn rolniczych
(a> STALINOGRÓD. W cią­

gu ostatnich trzech dni z bocz­
nicy kolejowej huty „Florian“ 
odeszło 10 wagonów wypelnio- J 
nych wyrobami walcowanym; j 
pierwszej jakości. Są to przed­
terminowe dostawy dla Fabryki 
Maszyn Rolniczych „Kraj“ w 
Kutnie, Fabryki Narzędzi Rol­
niczych „Unia“ w Grudziądzu 
i Fabryki Sprzętu Rolniczego 
„Pionier" w Strzelcach Opol­
skich. Hutnicy „Floriana“ wy­
roby te wykonali, realizując 
swe postanowienia zawarte w 
iiście gwarancyjnym.

W hucie „Florian“ rozwinęło j ^ aczce. '\ nje padły one bez 
się współzawodnictwo o jah [ głębszej przyczyny.

parki mechanicznej o 
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S z e r s z y m  
do b i e d o t y

(No marginesie konferencji powiatowej w Myślenicach)
okresie najbliższych . czyn

frontem
w i e j s k i e j

„Tezy przedzjazdowe nie wy­
starczy znać, ale trzeba wcielać 
je w życie“ —- słowa te padły 
na powiatowej konferencji w 
Myślenicach (woj. krakowskie) 
z .ust jednego z ostatnich dy­
skutantów tow. Leona Chorwa
lika, przewodniczącego spól- „ . . . .  ..
dzielni produkcyjnej w Krzy- j zania do władzy ludowej.

' " poważnej mobilizacji

ne osiągnięcia. Już bowiem 22 | duje w okresie najbliższych i czyn złe 
października 1953 r. osiągnął j 2 lat zagospodarowanie Z.MP-owskiej 
90 proc. wykonania rocznego 5.280 ha pastwisk i melio j nie. Starał

pracy organizacji 
w jego gmi- 
się wytłuma* 

zjawisko tym. że nie 
nie

planu i został zwolniony od : rację 2.800 ha tąk, ale nu kon- czyć to zjawisko tym. ze nic 
miarek i odsypów. Masy pra-j ferencji nic nie mówiło się c j ma ona pomocy „z gór;, . nic 
cującego chłopstwa w tym po-1 tym, jakie podjęto kroki, j widząc równocześnie, że tą „go 
wiecie swą postawą dały wyraz i aby do należytego zagospoda-; rą“, która ma pomagać, nada 
swego patriotyzmu i przywią- rowania i pielęgnacji pastwisk ; wać kierunek w

Na inny«
nież przystąpiono do. wykony- j rzystan 
Wania zobowiązań.

Wykopy pod tiudowę -  za pomocą materiałów wybuchowych
Ostatnie mrozy skuły ziemię 

w twardą skorupę sięgającą po 
nad metr w głąb. Budowniczo 
wie Południowej Dzielnicy 
Przemysłowej na Służewcu w 
Warszawie mają wykonać wy­
kopy pod dalsze, obiekty, aby z |

nego Nr 2 — Szela opracowali i stosowało odpowiednie środki, 
więc pomysł rozsadzania zmar- | by zapewnić załodze całkowite 
zniętej zienii materiałami wy- j bezpieczeństwo, 
buchowymi. Kierownictwo Zjed- Robotnicy wykonują dziennie 
tłoczenia zwróciło się do Stali- ok_ 300 otworów pod ładunki; 
nogrodzkiego Zjednoczenia Ro- j każdy ładunek powoduje ■ roz- 
bót Inżynieryjno-Wodnych, któ- j kruszenie od I do 1,5 m’ ziemi

najlepsze wyniki w realizacji 
zamówień fabryk maszyn rol­
niczych.

Współzawodnictwo to przy­
nosi załodze dobre wyniki. W 
ciągu pierwszej dekady bm. za­
łoga huty „Florian“ zrealizowa­
ła już około 50 proc. zamówień 
dokonanych przez załogi fabryk 
maszyn rolniczych na miesiąc 
bieżący.

Nie spełniają natomiast 
swych przyrzeczeń walcownicy 
huty „Batory“. Zagwarantował, 
oni fabryce „Unia“ w Gru 
dzśądzu na styczeń 80 ton bla­
chy, wystali zaś tylko 17 ton. 
Załoga huty „Batory“ , nie zre- 

j alizowala również przyrzecza 
nyęh w styczniu dostaw róż 
nych asortymentów stali, po­
trzebnych m. in. Fabryce Na­
rzędzi Rolniczych „Jawor“ i Fa 
bryce Maszyn Żniwnych w 
Płocku. (PAP)

Od ogłoszenia uchwał IX Ple­
num KC PZPR minęło ponad 3 
miesiące. W okresie, tym milio­
ny łudzi pracy w mieście i na 
wsi, partyjni i bezpartyjni, z 
żywym zainteresowaniem stu­
diowali tezy przedzjazdowe i re­
ferat towarzysza Bieruta, zawie­
rające program naszej partii w 
zakresie podniesienia stopy ży­
ciowej mas pracujących i wska­
zujące na środki zmierzające do 
urzeczywistnienia tego celu. 
Masy pracujące przyjęły ten 
program z pełną aprobatą, po

chłopskich nie potrafiono jed­
nak w należytym stopniu wyko­
rzystać w okresie późniejszym 
w wałce o realizację wytycz­
nych IX Plenum szczególnie w

włączyć jak najszersze rz 
maś chłopów, jaki? środki podjęto,! on.

poma
pracy orgamza- 

mlodzieżowej jest właśnie 
sekretarz i wszyscy człon-

rolne.j, rozbudowy i umocnienia 
organizacji partyjnej pa wsi, 
rozwoju spółdzielczości produk­
cyjnej" I stąd słuszne sło­
wa jednego z dyskutantów tow. 
Chorwalika, które przytoczyli­
śmy na wstępie.

Zadania wynikające z tez 
przedzjazdowych dla rnyśle- 

i nickiej powiatowej organizacji 
parły go wzmożonym wysiłkiem partyjnej są szczególnie donio 
pracy, wyrażającym się w po- s|ej wagi. Realizacja ich wy-

maga odrobienia wielu po­
ważnych zaniedbań w pracy

nastaniem ciepła rozpocząć pYa-1 re przysłało na Służewiec swych 1 ¿iemię wysadzoną silą wybu- „ ______ _______  . .. .
ce murarskie. Twarda, zmar- specjalistów od robót odstrza- i cku< SpyChacz odsuwa bez WV' j Zakład Przemyślu Maszynowe wytycznymi IX Plenum znacz-

iaiiłzacj?i 
prac leśnych

(a) WROCLAW. Wrocławski

dojmowaniu licznych zobowią­
zań produkcyjnych. Na zebra­
niach dyskusyjnych poświęco-1 partyjnej 
r.vch omówieniu tez przedzja ' , ; mvj lenickim
zdowych, robotnicy 1 chłopi, in- . *. ... . - ...i..-----
żynierowie i lekarze, ludzie 
wszystkich zawodów, wypowia­
dali swe uwagi, zgłaszali wnio­
ski, wysuwali propozycje, zmie­
rzające do szybszej realizacji 
uchwał IX Plenum. Świeży po­
wiew ożywi! pracę organizacji 
partyjnych, które kierując się

znięta ziemia nie pozwoliła jed j ¡owych.
nak szczerbić się nawet kilo Robotnicy WPZB-2 wybijają ; ¡jowę.

silku tworząc wykop pod bu- j g0 Leśnictwa przystąpił w roku

fatni; 'przeprowadzono próby, j otwory w zamarzniętym grun- i Dz}ęki kruszeniu _ zmarznię-
czy riie ruszy jej spychacz. 1 tolcie na wyznaczonym w *»¿1*1- j ^  zipmi matenalami wybucho- 
też nie dało pozytywnych rezul I cie kwadratu czy proso\ą I wvmi wykon będzie gotowy o 

‘ ' 1 1 ' *“ ,aU,arianpl ’ ' ' wcześniej niż
rozmarznie- 

nowvc!i 
. ...............Dzielni-

gotowy, mistrzowie odstrzałów j preeTnvslowei będzie mogła 
i-  Franciszek Walczak 1 W a- 1 fU , • z nastanjem ciepła, 
cl a w Połczyński wysadzają go -

Kierownictwo za- I t1 '

Kierownik budowy Gołębiow­
ski i zastępca głównego mecha­
nika Warszawskiego Przemy 
siowego Zjednoczenia Budowla w powietrze.

Ku uwadze towarzyszy z PGR i POM
Me- , PGR-ów i POM-ów. Wiele ze- akumulatory, reflektory? Warto

, SZCZECINI (kor. wł•)■ i POM nie prze- i tu jeszcze dodać, że .ciągnik ten
chamcy 1 trakto y pGR-ów sfrzewa ustalonych h ar mono- | zamiast 1600 godzin — prze-

dostaw ciągników i,,:.; pracowat tylko 11» godatn. 
pod adresem towa dostarcza je w opłakanym | jest to bynajmniej jedy-

vprost stanie. | ny wypadek. W podobnym sta-
OiwkilhiL diii Hemu do war- , nie.-Iirzysh lv- traktory do star- 

\y TGR w fśtąrgaidztc „ardzkiego TOR. zespoły PGR 
'.edl ciągnik z POM Do- j pjotno  ̂ Witnica, Trzcińsko- 
v. Komisja, która przyj ; Zclr(ę- ; w,;e|e innych zarówno 
ta ten traktor stwierdziła. 1 Q,ów pGR ¡ak j POM-ów. 
ak w nim ni. in. następu- - • -

.szta.tć
przys

pretensji ,
rzyszy z Warsztatów Technicz
n.ej Obsługi Rolni<iLwut-__Nw
zawsze bowiem załogi tych 
warsztatów w terminie doko­
nują napraw ciągników, n U : br; 
zawsze jakość ' remontów jest t m<
dobra. Są to więc pretensje j ze ... - rpf_,|.ltńrs obro-
sluszne z których załogi war- jących części, regulatora ro 
s-tatów' TOR powinny wyciąg- ; tów, wtryskiwacza; przewodom 
ńąć jak najdalej idące wnioski, i paliwa . ohSJ11* ek

Ale trzeba powiedzieć, że me . rowych om p ^  me rLiłeklo

bież. do produkcji maszyn i u- 
rządzeń, które przyczynią się do 
da! szego zmechanizowan i a
prac leśnych.

Załoga zakładów wyprodu­
kowała już pierwsze prototypy 
maszyn do obróbki drzewa

nie wzmogły swą pracę z bez­
partyjną ludnością miast i wsi, 
mobilizując ją do realizacji tez 
przedzjazdowych. W wyniku 
aktywności organizacji partyj­
nych, wzrostu zaufania mas do j 
przewodniczki narodu, Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej

abv z tąk wypasowych na tere- j kowie komitetu gminnego, 
nach górskich nie korzystał jak i z dvskusjj nje dow iedzieliś- 
dotąd kułak, ale by służyły one; jak w podstawo-
maJo i średniorolnym chłopom ! w' ch organizacjach partyjnych

. . .  Wypowiedzi w dyskusji wska- j przebiega szkolenie partyjne, 
zakresie podniesienia produkcji 1 ZyWa}y na poważne w dalszym czy uczestniczą w nim również

a ciągu’ zaniedbania i braki ’ w i bezpartyjni chłopi. A przecież 
pracy prezydiów rad narodo-1 jasne jest, że do realizacji po- 
wych i komitetów gminnych j ważnych zadań postawionych 
partii, na ich beztroski stosunek j przez IX Plenum może popro- 
do zaspokajania potrzeb biedoty | wadzić masy chłopskie tylko 
i średniorolnych chłopów, na ; silna i bojowa organizacja par- 
bezduszny stosunek do skarg i j tyjna, świadoma swych celów i 
sygnałów z terenu, na tolero- | zadań, że tylko osobisty przy- 
wanie wyzysku, jaki stosują ku- j kład członków partu może po- 
lacy względem biedoty. ‘ciągnąć masy bezpartyjne. O

r, . . 7 . . . . 1 tym nie mówiono w dyskusji.
Pomoc sąsiedzka istn eje . mówiono o potrzebie roz- 

u nas, ale na papierku -  pod , . ż ia kulturaKineg0 na wsi.
.Ch’°P i choć są takie wypadki, że do 

jak płaci! 200 zl za „dniówkę . • ,vjelu | ronjad m.Tn. do Zegar-
tak w dalszym ciągu placu. | jow;c j skrzynki mimo próśb

! Maszyny GOM-owskie praco- ! chłopów, nie dociera codzienna 
powiecie wybitnie rolniczym o ! wajy w roku ubiegłym bez pla- j prasa.
przeważającej większości gospo-1 nu j  w znacznej części w go-1 SzcMgó,nie trudno godzić się

spodarstwach kułackich, a wy- f faktem ¿e nje poświecono na 
korzysta ne były zaledwie w 40 j konfererloJ-; naieżytej uwagi dla 
procentach. j jak niezwykle istotnego w-- tym

Czy w powiecie myślenickim i powiecie zagadnienia socjati- 
podjęto skuteczną y/alkę z wy ; stycznej przebudowy svsi. A 
zyskiem kułackim? Przebieg > przecież niektóre z istniejących

darstw biedniackich, w całej 
ostrości staje sprawa dopomo- 
żenia biedocie w podniesieniu 
towarowości jej go-spodarstw, 
uniezależnieniu się od ku­
raka i spekulanta. Myślenicka

n lep rod u kopane dotychczas w | wstąpiło w szeregi partii dzie- 
Polsce. Są to dwa rodzaje ma- j ki tysięcy nowych kandyda 
szyn --  rozdrabi.arka ! "" 1 tow-rę*
baczka. Podczas montażu tych 
maszyn szczególnie wyróżniła 
się brygada Alfonsa Janowskie­
go.

Wrocławski Zakład Przemy 
siu; Maszynowego Leśnictwa 
produkuje też wiele nowych 
asortymentów urządzeń pomoc­
niczych służących do mechani 
zacji prac leśnych. (PAP)

tów.
Trzy miesiące, dzielące nas 

od obrad IX Plenum KC 
PZPR, to wy starczający okres 
czasu, aby móc sobie za­
dać takie pytanie: co ja, moja 
organizacja partyjna, nasz za­
kład pracy, czy gromada uczy­
niliśmy. jaki wnieśliśmy wkład 
w realizację programu parfii 
w dziedzinie podniesienia stopy __ ,j..^ w Myślenicach jest

P o n a d  f ja b in p tó ł ł  j  Życiowej mas pracujących? Od- 1 podniesienie produkcji rolnej.
• I l   .. i . .... . s . 1 < f 1

organizacja partyjna na prze . . . .  .. . . , . . . . . . . . .
strzeni ostatnich lat nie potrafi- I konferencji wykazał, ze je - : w tym powiecie spółdzielń, pru­
ta skutecznie realizować tego szcze nie. ; dukcyjnych. jak np. Racieclio-
podstawowego warunku sojuszu j a tymczasem toleruje się to, j w,ce cz>’ Krzywaczka uzysKują 
robotniczo-chłopskiego -  zbli- j  sekretarzem organizacji pod- i o kilka kwintal,
żenią biedoty do partii. Fakt, że j stawowej jest taki człowiek, jak; * -zsae " ,z g^sPociarst a n .̂'- 
w powiecie myślenickim bardzo j  papaj Vv gromadzie Sidzina j dywidualne . ie potrafiono .1 •- 
mało chłopów jest w partii, że j ( ‘  Bystra), który zamiast j w, dostateczny sposob spo- 
dotychczas w 43 gromadach (na | mobilizować biedotę do walki z i polaryzować f>ch osiągnięć 
98 gromad w powiecie) nie ma I kułactwem — sam utrzymuje j wsr°d pracujących chiopow. 
podstawowych organizacji par- stosunki z kułakami. Podobna j Te wszystkie braki konferen-

' postawa niektórych „aktywi• i cji wynikają również i z tego, 
stów“ partyjnych i pracowni- j że nie było przed konferencją 
ków prezydiów rad narodowych i właściwej pracy z delegatami, 
(a przykładów takich jest wię  ̂; że nie przeprowadzali oni, tak 
cej) nie osłabia wpływu kula- j jak to uczyni! tow. Pluta, se- 
ckiego na wsi, a przeciwnie i kretarz organizacji partyjnej z 
rozzuchwala kułactwo i różne- j Lubienia, narad z mieszkańca- 

skutecznej mobilizacji wsi do go gatunku spekulantów, spra- j mi wsi, na których by omówiono 
wykonania zadań, jakie post a-1 wia, że w pow. myślenickim ja- • istotne problemy gromady i pła­
wiło IX Plenum. j skra wiej niż gdzie indziej wy | ny wynikające z tez przedzja-

I Rilnym zadaniem stojącym i stępują objawy „solidaryzmu“, i zdowych. A przecież przykład 
•przed powiatową organizacją godzące w sojusz robotniczo- | fowarzys 
partyjną

tyjnych, a w okresie po IX Ple­
num powstało zaledwie 6 no­
wych grup kandydackich — 
świadczy o poważnym zanied­
baniu pracy wśród pracują­
cych chłopów. Trudno więc w 
takich warunkach mówić o

zawsze sa w ^ ad k u ^ ćó w n ież  j rów! instalacji świetlnej, akii 
towarzysz" ze szczecińskich ! mu la torów, drążka sterowego. 
PGR-ów i POM-ów. Poważne j Powstaje pytanie w jak. spo- 
sa bowiem zarzuty załóg war- i sob eksploatowano ten trakL . 
6/ta tów TOR pod adresem 1W jaki sposob m oJ\ -g i

Wszystko to bynajmniej nie u- 
tatwia pracy załogom TOR. 
nie wpływa na rytmiczność 
wykonywania napraw ciągni­
ków.

Z faktów, tych towarzysze ze

ilen h  *<l > i7 iit (‘!i 
uruchomiliśmy w ub. r.

(a) WARSZAWA. Ponad 
1.000 nowych gabinetów den­
tystycznych uruchomiono w 
ub. r. przy większych zakładach 
przemysłowych-N.w wiejskich o- 
środkach zdrowia oraz  ̂ przy 
okręgowych i rejonowych |jo 
radniach stomatologicznych. W

bywające się-obecnie powiato ; poprzez uruchamianie rezerw.

Wysokie dochody osiąqnęli spółdzielcy
z Wojslawia

szczecińskich PGR-ów i POM j nowych placówkach rozpoczęli 
.powinni wyciągnąć odpowie;!- j pracę lekarze - dentyści, ab sol­
nie wnioski. (SP ) i wenci 8 oddziałów stomatolo­

gii istniejących przy Akade­
miach Medycznych.

Już obecnie kraj nasz posia-

OPOLE (kor. wl.). W spół­
dzielniach produkcyjnych woj. 
opolskiego w dalszym ciągu 
przeprowadzane są walne ze­
brania sprawozdawczo - wy­
borcze, na których członkowie 
spółdzielni podsumowują, wy­
niki zespołowej pracy i doko­
nują podziału dochodów uzy­
skanych w roku ubiegłym.

Do 10 bm. zebrania takie od­
były się w 310 spółdzielniach 
(na 389). .

Na szczególne wyróżnienie 
zasługuje zebranie rozliczenio­
we w spółdzielni produkcyjnej 
„Idziemy naprzód“ w Wojsla- 
wiu w pow. grodkowskim, 
gdzie dzięki umiejętnie prowa­
dzonej gospodarce i ofiarnej 
pracy wszystkich członków, 
majątek niepodzielny wzrósł 
o 410 tysięcy zl.

Po wydzieleniu z ogólnego 
dochodu 110,374 zl na fun­
dusz inwestycyjny i społeczny

oraz na odpłatę wniesionego 
inwentarza żywego, do podzia­
łu wśród 67 członków pozo­
stało 444,598 zl w gotówce o- 
raz poważne ilości zboża, ro­
ślin okopowych i pasz.

Na wysoki dochód spółdziel­
ni w poważnej mierze wpłynął 
rozwój* hodowli, głównie trzo-, 
dy chlewnej oraz uprawa ro­
ślin przemysłowych

Sama tylko sprzedaż tuczni- j dzielcow

mali: 53,9 kw. zboża w tym 
25,9 kw. żyta, 21,4 kw. pszeni­
cy, 6.6 kw. jęczmienia oraz 
63’,2 kw. ziemniaków i 24,838 
z! w gotówce.

Ponadto Antom Pachuła o- 
trzymał jako premię 6 prosiąt 
za odchowanie po 18 sztuk pro­
siąt od 6 macior i za dobrą o- 
piekę nad trzodą chlewną. 

Na zespołową hodowlę spoL 
skladają się; 102 

bydła. 263 sztuki

we i miejskie konferencje par 
tyjne, na których wybierani są 
delegaci na 1! Zjazd partii, 
główną uwagę poświęcają tym 
właśnie sprawom.

Nie można niestety powie 
dzieć, aby powiatowa konferen­
cja partyjna w Myślenicach do­
konała takiej właśnie anwlizy 
Zarówno z referatu pierwszego 
sekretarza KP tow. Śliwy jak i 
głosów w dyskusji (choć brało 
w niej udział 18 towarzyszy) 
niesposób było się dowiedzieć, 
jak poszczególne organizacje 
partyjne, szczególnie na wsi,

da o ok. 50 procent więcej !e- przystąpiły do realizacji wska
1 i i i  • ... 1 . - 4 . 7óń IV Dloiimrn i łui nr*/«!

hńw nrzvniosta spółdzielni i sztuk. , ,
v ■' a z uprawy bura- trzody chlewnej w tym 30 ma-180.000 zl. .
|<ów cukrowych na 32 ha spoL 
dzielcy uzyskali przeszło 23/ 
tys zl dochodu.

Dzięki tym osiągnięciom 
członkowie spółdzielni produk

cior, 35 koni oraz 41 owiec 1 
pareset sztuk drobiu (kur).

Aby w roku bieżącym zape­
wnić' sobie jeszcze większą 

! dniówkę obrachunkową, spół- 
w tX i«ta w i 11 otrzymali i dzielcy z Wojslawia dla ucz- 

”  ^włożoną I czenia Zjazdu PZPR pusta-

zan IX Plenum i tez przed­
zjazdowych.

W realizacji obowiązkowych 
dostaw zboża powiat myślenic­
ki ma do zanotowania poważ-

Padają terminy fachowe: plo­
ny. poplotły, międzyplony, pa 
sze treściwe, tuczniki.

1 znów telefon. Tym razem 
z masarni. Sprawa dotyczy

prace.
1 tak np. matzon 

toni i Anna Pachutowie 
przepracowane w chlewni 129 
dniówek obrachunkowych otrzy-

nowili w dalszym ciągu rozwi- 
kowie An-1 jać zespołowe gospodarstwo ze 

za szczególnym uwzględnieniem 
hodowli. ^

„Zadaniem
dwóch naibliż- domu. Zgodnie z zarządzeniem  

p is z e  Wydział Hol- z Białegostoku moja - ' l e ­
śnictwa Prezydium "

_ __ ___jymstoku — .ies*
skoncentrować ków, fi kg owoców. W tej sy-

Rie letnich i jesiennych miesię- szych lat PJ?*te va Prezydium winna spożywać dzień w dzień
le Gra- nictwa 1 r _ J  jos, prze/ i  miesiące: 13,5 kg wa-

jew a w owoce i warzywa? Ja- i WKN na my w. 5 kg pomidorów i ogor-

f> od o s t r y m  k ą tP in

]\ie o takie  chodzi  owoce
Co trzeba zrobić, aby w okre­

sie letnich i jesiennych m iesię­
cy poprawić zaopatrzenie Gra- j 
jew a w owoce i warzywa? Ja­
kie kroki trzeba podjąć aby JU i waravw, owoców pestko- Kow. fi
stoły mieszkańców tego miasta duk J ie^kich ai>v na jedną tuacji...

rsSwTSSkTSSr;. s asu z«— --
b rn k .c lk ., «iwIU 1 « - » C ’  ' T S , . .  _  pow ^ nlej.

Przed pytaniem tym stanął ; ogórków winna spozj Trzeba w yjątk ow ej wprost
Pracownik Wydziału Rolnictwa ba prze* \ n,,f‘s'Ąh h ’ nieznajomości rzeczy, kosmicz- 
i Leśnictwa Prezydium WEN w warzyw 30(1 kg w rożnych po „iechlujstwa, aby opraco-.
Białymstoku. Stanął, po czy m , staciacli“. ... , Pre.  ‘ iVać takie zarządzenie. W jaki i
usiadł. Usiadł i napisał zarzą- j Zarządzenie to tramo njł> sposób za dwa lata tyle
dzenie, które gruntownie go p o -1 zy(jium MRN ,w .„ .a nirsza- owoców i warzyw ma być w
łożyło. Ale nie uprzedzajmy fa* wodując tam me „‘0 Grajewie (do stu biegunek i dy-

Karzy - dentystów niż w latach 
przedwojennych. Tak znaczny 
wzrost kadr lekarskich umożli­
wił poważne polepszenie, opieki 
dentystycznej, zwłaszcza na wsi 
— najbardziej upośledzonej pod 
tym względem w okresie mię­
dzywojennym.

O rozwoju i umasowieniu sto­
matologii świadczy wymownie 
m. in. fśkt wykonania bezplat 
nie ponad 200 tys. protez den­
tystycznych oraz ogromny 
wzrost liczby wykonywanych 
zabiegów. Z ok. 7 milionów w 
1950 roku liczba ta wzrosła do 
ponad 17 milionów w 1953 r.

Plany na rok bieżąc^ prze­
widują. utworzenie przy wiej­
skich ośrodkach zdrowia dal­
szych 300 nowych gabinetów 
dentystycznych.

Pragnąc jeszcze bardziej roz­
szerzyć opiekę dentystyczną nad 
mieszkańcami wsi, zwłaszcza 
zaś na tych terenach, gdzie je*
szcze dotychczas nie ma sta- A wszystko razem 
tych gabinetów, organizowane Stoczni Gdańskiej 
są wzorem lat ubiegłych rucho- ,
me ambulanse dentystyczne. V  . Co rtla ,s oczma wsP0,n* f  Z - ■ [plonami. -Stocznia.może nie_—
nad 200 ambulansów wyposa 
żonych w nowoczesny sprzęt.
Samochody przewożące te ru­
chome gabinety docierały do 
wielu najdalej nawet położo­
nych gromad.. (PAP)

Choć w powiecie dotychczas 
zaledwie 16 procent wszystkich 
siewów wykonywano maszyno­
wo, a siew poplonów należy do 
rzadkości — w dyskusji nikt 
nie zabrał w tej sprawie gło­
su, co dotychczas uczyniono i 
jakie są plany, aby ten stan 
zmienić.

W powiecie myślenickim na 
100 ha użytków rolnych przypa­
da około 65 szt. bydła, jeśli 
chodzi o ilościowy rozwój ho­
dowli jest to poważne osiągnię­
cie. Dlatego zadaniem my­
ślenickiej organizacji partyj­
nej jest rozwinięcie szero­
kiego frontu walki o wzrost 
produkcyjności zwierząt, a 
zwłaszcza o zwiększenie mle­
czności krów. Chodzi tu głó­
wnie o bazę paszową. Wpraw­
dzie plan powiatowy przewi-

yszy 7 Lubienia, którz\ 
chłopski. Brak zdecydowanej j zmobilizowali chłopów do zor- 
postawy wobec tego rodzaju | ganizowania gromadzkiej ce- 
faktów wypływa siad, że towa \ gielni, aby móc przystąpić do 
rzysze z kierownictwa powiato- j Kudowy pomieszczeń gospodar- 
wej organizacji partyjnej (a czych dla rozwinięcia hodowli, 
zwłaszcza egzekutywa) nie czu-| świadczy o tym, że można i 
ją się w należytym stopniu od- j trzeba koniecznie więcej uwagi 
powiedziaini za to co się dzieje : poświęcać rozwijaniu twórczej 
w terenie. A nie czują się m [ inicjatywy mas, gdyż nie kto 
in. i dlatego, że wskutek braku i inny tylko one w codziennej 
troski o wychowanie członków | pracy będą realizować wskaza- 
partii w duchu krvtvki i sauno- j nia IX Plenum.
krytyki, działalność ich jest T przedzjazdowe trzeba 
rzadko poddawana oddolne , nie tv!Uo%.nać. Jale trzeba róu,
krytyce, czego dowodem by) i................................■„• „„ 1

niezbędne jest systematyczne
, - , , . . .  i nież wcielać je w żvcie. Dlategobrak również głosow krytyki na nj , , • . ■ . . .____
konferencji powiatowej. kierownictwo i pomoc dla m\-
szosc towarzyszy zabierających '
glos w dyskusji nie potrafiła 
również krytycznie ocenić
swej własnej pracy i pracy or­
ganizacji podstawowych, które 
reprezentowali na konferencji.

Tow. Feliks Karnat, sekre­
tarz Komitetu Gminnego z Sie- 
prawia nie umiał znaleźć przy-

ślenickiej organizacji partyjnej 
ze strony Komitetu Wojewódz­
kiego w Krakowie, który jak 
dotąd niezbyt wnikliwie tym 
powiatem się zajmował (szcze­
gólnie w ostatnim okresie), 
choć miał wiele sygnałów, źe 
sytuacja W Myślenicach wyma­
ga specjalnej uwagi. (jk)

R o l n e  s u k c e s y  s t o c z n i o w c ó w

chłodni.
Jeszcze sprawa ogrodów' wa­

rzywnych.
Na stole leżą wykazy z pra­

cy punktów usługowych: szew­
skiego. krawieckiego, fryzjer­
skiego.

dotyczy

róbstwem Powiatowego Przed­
siębiorstwa Budowlanego) no 
wa chlewnia.

\7 budowie są domy mie­
szkalne dla robotników rol­
nych.

Jelitkowo — to znów gospo­
darstwo przede wszystkim wa­
rzywnicze. OZR — dysponuje 
półtora tysiącem okien inspek­
towych.

Na menu obiadów stołówko­
wych składa się 5 razy w ty- 

, godniu mięso. W pozostałe dni
ub. r. w terenie pracowało p o - S t o c z n i a . m o ż e  me -  podaje s;ę ryby. Pomyślmy lyl-

l "'" Oddział Zaopatrzenia Ro- że 0 ZR Stoczni Gdańskiej
l/ '7 P(Tn Qł/vr*7 n i ( r H 51H ‘ś.l-ć 1 f* ’ . , , 1 1 1 • _ r ____

20 koni, 1 buhaj. Jest też i trak- 1 mu Stoczniowca pozwolił mi zo-[ Ekspozyturą starającą się te
tor. Ukończona została (w wal-| rientować się w warunkach pa-j kłopoty usunąć jest właśnie
ce z niepunktualnością 1 brako-; nującvch w stołówce, prowadzo-1 OZR.

' ' nej przez OddzJał Zaopatrzenia | Pami taJmv jednak, ie  po- 
Robotmczego. Pierwsze co da- j trZeb fudJzj yr0sną szybciej -  
•e się zauwazvc to brud, okna; J , . .. ; J . i
opryskane biotem, na wnękach ; ^w erdza tow. Malec -  m na- 
grube warstwy kurzu. Nzczv- v e  możliwości ich zaspokaja­
nia Służące do posiłku są nie r,,a/ Pamiętajmy teŁ. ze trud-
wycierane. Obsługa wybitnie i (l°sci kadrowe z jaKirni ^ryka 
nieuprzejma. Za mało jest no- i?'1- GZR nie są bez wpływm na 
ży i widelców. Często jeden | ¡e8° działalność, 
drugiemu wśród posiłku je ¿a- j Sukcesy i pokaźny zasięg 
Gera. 1 działania, jakimi może się po-

Braki te i niedociągnięcia! szczycić OZR stoczniowców
można bardzo łatwo usunąć, I gdańskich, nie są dziełem przy- 
potrzeba tylko trochę dobrych j padku. Są one wynikiem żarów- 
chęci ze strony kierownictwa i no troskliwego stosunku do
OZR i dyrekcji Stoczni Gdań- ! 'praw

któw. nie. Liczono, a'C!5P,
Co trzeba zrobić, żeby w  Gra- Wrady _  stwier-

jew ie było pod dostatkiem m ¡k planowania —
woców i warzyw? Sprawa <Z v..o H,/l) wynika, że będzie-
zdecy dowal — jest prosta Na |z  ty cl« » ' ,
leży wydać odpowiednie pole- my chorować- _
cenie Pre,v,li...n  MRN W ora- _  Nic starczy ry ,  .cenie Prezydium MRN 
jew ic. Trzeba ,je zobowiązać sta­
nowczo i kategorycznie. Ot
Wszystko.

W ten sposób powstało zarzą­
dzenie, którego fragment poz­
wolim y sobie tu zamieścić:

n*t ktoś inny, (bodaj że * Wy-

te ogórki .
_  Mam troje drobnych dz.e- 
_  .Jos był cichy meledwie 

płaczliwy. -  Razem 5 osob w

zvnterii) — nie wiadomo Drz-
wa — nawet przy największych jest przede • wszystkim 
chęciach — w dwa lata nie 
zaczną ocvocorvac. Nie zaczną
choćby nie wiem jak podlewać} artystycznym teatn; jest Jadwi

Łódź olrzymola 
nowq placówkę teatralna

LODŹ. Lodź uzyskała nową 
placówkę teatralną. Jest nią 
Teatr Młodego Widza, którego 
otwarcie odbyto się w dniu 1 i  
bm.

Nowa placówka, korzystająca 
z sali Młodzieżowego Domu 
Kultury, stanowi drugą scenę 
Państwowego Teatru Powszech 
nego w Lodzi i przeznaczona 

na wy
stawianie sztuk dla miodzie 
ży. Dyrektorem i kierownikiem

ale i v lv
botn iczego Stoczni Gdańskie; | ty w M y T u " '^^^  Mu mieszkań U skiej '‘- 
bardzo dużo. ¡ców liczy przeciętne miastecz- j H*

OZR ten troszczy się o kilka I ko. a zrozumiemy z jakimi ska-; OZR przy Stoczni Gdańskiej 
tysięcy ludzi, żywi ich poprzez j lami mamy do czynienia. • ■ : - -  -
sieć stołówek i bufetów, dba o I Zairzvjmv jednak do jednej 
to. by mieli do dyspozycji punk-, w Połówek, 
ty usługowe, ba, nawet letni­
sko. Ale o wszystkim po kolei.

eego
OZR-u dvrekcji naczel-

je białostockim atramentem.
Drzewa owocowe to nie pa­

pier, który be* żadnych granie 
i natychmiast przynosi owoce.

Owoce — jak tu — bezmyśl­
ności.

(wik)

ga Chojnacka.
Teatr Aśtodego Widza zaina­

ugurował swą działalność pre 
mierą komedii Franciszka Za­
błockiego „Fircyk w zalotach“ 

(PAP)

❖

Zacznijmy od odpowiedzi na 
pytanie: skąd na stolach sto­
łówek stoczniowych zjawiają 
się zimą nowalijki?

Otóż: OZR szczyci się swymi 
gospodarstwami rolnymi. Są to 
Ki.eiptnek i Jelitkowo.

Kiełpinek obejmuje 217 ha. 
jest to gospodarstwo hodowla­
ne. Przejęte jako zdewastowa­
ne w marcu ub. roku przeżyto 
w ciągu tegoż roku okres burz­
liwego rozwoju. Dziś poszczy­
cić się może następującym sta­
nem inwentarza żywego: ok. 
300 sztuk trzody chlewne; 
(w planie na rok 1954 liczba ta 
wzrośnie do 600), 74 krowy.

Stołówka przy Domu Stocz­
niowca nr 3 w Gdańsku. Na 
jedzenie nikt tam nie narzeka, 
ale za to na wygląd stołówki 
chyba wielu. Szkoda, że tyle 
wysiłku włożonego w to. by do­
godzić apetytowi pracowników 
stoczni, otrzymało niezbyt ład­
ną oprawę.

Przydałoby się, by sala sto­
łówki była estetyczniejsza, by 
stoły byty kryte szkłem, podło­
ga czyściejsza!

Czystości i estetyce urąga 
nie tylko wymieniona stołówka 
Wygląd stołówki przy Domu 
Stoczniowca (Gdańsk, ul. Klo- 
nowicza) tak dalece oburzy! 
tow. Zygmunta Milera z Ino­
wrocławia, że w liście do na­
szej redakcji pisze: „Kilkudnio­
wy mój pobyt służbowy w Do

nej Stoczni Gdańskiej, jak 
i jej komitetu partyjnego.

Bazując na dotychczasowych 
pamięta o tym, że dbać o czto- ¡sukcesach, kierownictwo OZR 
wieka, znaczy myśleć i o jego i snuje dalsze ¡«lany podyktowa-

' ne troską o polepszenie warun­
ków bytu załogi stoczni. Ma 
ono zamiar rozszerzyć sieć 
punktów usługowych, zwięk­
szając ją o warsztat remonto­
wy j  przewozowy.

— Ze znrwitowaniem sprzętu 
nie powinno być trudności, za­
łoga pomoże —■ twierdzi kier. 
OZR-u Urbański. Dobrze było­
by. żeby sprawy OZR-u były 
jednak w większym niż dotych­
czas stopniu troską Rady Za­
kładowej. By nie traktowała 
spraw OZR-u od przypadku do 
przypadku, wyłącznie w odpo­
wiedzi na doraźne potrzeby te­
go ostatniego.

Fakt istnienia wydziału by­
towego nie zwalnia Rady od 
opieki i kontroli nad OZR-ern.

(c. k.)

odpoczynku.
Toteż w odległości 15 km od 

Gdańska, w Straszynie urzą 
dził letnisko. Można tam z ro­
dziną pojechać w sobotę po 
pracy i wrócić w poniedziałek 
Do dyspozycji wypoczywają­
cych stoją umeblowane pokoje, 
jest stołówka i bufet. Słowem, 
bez żadnych kłopotów można 
mieć przyjemny wypoczynek.

Tow. Malec, kierownik wy­
działu bytowego, stanowiącego 
zwierzchnią władzę OZR-u, jest 
w ciągłym kontakcie z Radą 
Zakładową i organizacją par­
tyjną, Tak więc w jego wydzia 
te koncentrują się płynące róż­
nymi kanałami sprawy i kło­
poty bytowe wielotysięcznej za 
togi stoczni.



TRYBUNA LUDU Nr 4?

Czytelnicy i korespondenci piszą:
Potrzeba trochę dobrej woli

W resorowni Zakładów Na- j dotarły jednak do świadomości 
iprawczych Taboru Kolejowego j głównego mechanika, od które- 
w Gdańsku od dwóch lat stoi j go decyzji zależy remom młota.

Ani handel ani pomoc
( W o k ó ł  r a p o r t u  k o m i s j i  R o n d a l l a )

niewykorzystany młot elek­
tryczny, do którego brak jest je­
dynie kowadła. Wykonanie ko­
wadła jest dla naszych zakła­
dów drobiazgiem, gdyż mamy 
z czego i czym je zrobić.

O konieczności uruchomienia 
miota elektrycznego niejedno­
krotnie mówiono na naradach 
wytwórczych. Słowa krytyki nie

¡VJożr...
należące

Brak młota mocno się daje 
we znaki pracownik mi reso-. 
równi, którzy z każdym elemen­
tem wyjnagającym prostowania 
muszą chodzić do Wydziału j 
Kuźni. Utrudnia to poważnie j 
pracę i zabiera dużo czasu.

JAN SZUFLITA
Gdańsk

,,Minister Butler powinien czuć 
się jak człowiek, który zaprosił 
przyjaciół na hankie,' z szam­
panem i dowiedział się, żc do­
stawcy przysłali tylko imbiro­
we piwo. Dostawcą Butlera w 
tym wypadku okazał się pan 
imieniem Clarence Randall“. 
Tymi słowy oceni! . londyński 
„Daily Express“ samopoczuc'

tak, by regulowanie deficytów I dońskiego „Daily Express“, ko- 
handlowych nie było równo- i misja Randalla oferuje rnini- 
znaczne z nadszarpywaniem re- | strowi Butlerowi i jego prze- 
ze.r-w złotoilolarowych, by mo- | mvslowcom imbirowe piwo, go-

lo się odbywać również w wa­

ff ma u
Wapienniki 

Piotrkowskich Zakładów Tere­
nowych Przemysłu Materiałów 1 
Budowlanych wymagają prze­
prowadzenia corocznycn remon­
tów. Potrzebne są do tego ma­
teriały ogniotrwałe.

W I-szvm kwartale 1954 r. 
przewidzieliśmy remont wa­
pienników w Sulejowie. W 
sieroniu ub. r. zamówiliśmy 
w tvm celu w naszej jednostce 
nadrzędnej — Wojewódzkim 
Zarządzie Przemysłu terenowe­
go Materiałów Budowlanych w 
Łodzi — odpowiednią ilość ma­
teriałów ogniotrwałych. Jed­
nak do listopada ub, r. sprawa 
przydziału materiałów nie po­
sunęła się naprzód. Zaczęliśmy 
alarmować naszą jednostkę 
nadrzędną. W skazywaliśmy 
również zakłady, które mają

do potrzebny nam 
składzie. Niestety 
czeń br. jeden z 
został już

materiał na 
— minął sty- 
wa p lenników 

zatrzymany, drugi

rzki.e na dodatek — me znaczy 
lutach takich jak funt (handlo- j to wcale, by nie uznawała ona 

. wa „wymienialność funta“ ). zalet szampańskiego wina. To 
Ale pretensje min. Butlera i j jednak zarezerwowane jest dla

¡jego kolegów' nie skłoniłyby | kogo innego. Komisja domaga
! prezydenta USA dó powoływa- : się z całą stanowczością, aby

brytyjskiego ministra finansów, nią komisji Randalla, już piątej Stany Zjednoczone tak kierowa-
w związku z opublikowaniem ! tego rodzaju w ciągu ostatnich ; (y swą polityką gospodarczą
w końcu stycznia w Waszyngto-: lat, gdyby nie dwa zasadnicze' 
nie raportu powołanej przed pół i fakty.
rokiem przez prezydenta USA Po pierwsze — okazało się, 
konąisji dla spraw zagranicznej \ że mimo niemałych „osiągnięć“

wobec zagranicy, by inne kra 
je kapitalistyczne, w szczegól-

zaczął się 
my na to

Pocieszono nas, 
ilość potrzebnych

walić, a my patrzy- 
bezradni.

że drobną
materiałów

otrzymamy w kwietniu — ma­
ju br. Dci" tego czasu będziemy 
zmuszeni pozostałe wapienniki 
przeznaczone do remontu unie­
ruchomić.

Na skutek biurokratyzmu, 
którv panuje w Wojewódzkim 
Zarządzie Przemysłu Tereno­
wego Materiałów Budowlanych 
w Łodzi, obowiązujący nas 
plan produkcyjny jest poważnie 
zagrożony.

HENRYK KRUSZYŃSKI 
■ Piotrków

polityki ekonomicznej. Jej prze­
wodniczącym był Ciarencc B. 
Randa!!, w życiu prywatnym 
prezes Inland Steel Corp. z 
Chicago —. obecnie osobisty 
doradca Eisenhowera. W skład 
komisji wchodzili zarówno bu­
sinessmani, jak i wpływowi 
przedstawiciele Kongresu.

*
Jak wiadomo, stosunki mię­

dzy USA a innymi krajami 
świata kapitalistycznego cha- 

jednej

ekspansja dotychczasowa i jej 
metody nie wystarczają potrze­
bom kapitalistów amerykań­
skich jeśli idzie o rynki zbytu. 
Wywóz zagranicę, mimo włą­
czenia w eksport sprzętu zbro­
jeniowego za prawie 3 miki. doi. 
rocznie — jest dziś nawet, w li­
czbach bezwzględnych mniej­
sze niż w 1946 — 1947 r„ nie

ności tzw. kraje zacofane, wi­
działy się zmuszone w braku 

'dolarów uderzyć w prośby do 
prywatnych inwestorów amery­
kańskich.

! „Rząd USA nie powinien po- 
i zostawić żadnych wątpliwości, 
| iż w zakresie pomocy w ekono- 
\ micznym rozwoju zagranicą 
\ główne nadzieje pokładać naie- 
\źy w inwestycjach prywatnych... 
\ Rząd. USA winien wykorzysty

Charakterystyczna jest bar 
dzo sprawa wymienialności wa­
lut, której w ostatnich latach j 
tak bardzo domagały się USA. 
Jak stwierdza raport Randalla, 
„byłoby godne pożałowania, 
gdyby miało dojść jedynie do 
formalnej wymienialności walut 

\ bez jednoczesnego zniesienia o -  
\ graniczeń w wymianie han- 
’ dlowej“. Rzecz w tym, 
że na przykład przywrócenie 
wymienialności funta na dolara 

; ma z punktu widzenia arnery- 
| kańskiego wartość pozytywną 
tylko wtedy, jeśli zarazem Wiel­
ka Brytania nie będzie stawiać 
posiadaczom funtów szterlin- 
gów przeszkód w zakupie to- 

\ warów płatnych w dolarach.
; Dla Wielkiej Brytami natomiast 
sprawa przedstawia się wręcz 

; przeciwnie. Dla niej aktualna 
jest tylko taka wymienialność 
funta, która uczyni zeń konku-

W

1 f i t t f lnm nśr f  sm rtn n e

Pu rp,7, pierwszy u dzieją«li ntirriarslua 
Skandynawowie Inna Silni mistrza świata 

w biegach
Kuzin (ZSRR) zdobywa mistrzostwo na 30 km. —- 
konkursie skoków wygrywa Piettikaincn (Finlandia)

SZTOKHOLM. W niedzielę 14 bm. rozegrano w Faiun pier­
wsze konkurencje narciarskich mistrzostw świata — bieg ua 
30 km i otwarty konkurs skoków. Bieg zakończył się pięknym 
sukcesem reprezentanta ZSRR Kozina, który wyszedł zwycięsko 
z waiki z koalicją biegaczy fińskich, zajmując pierwsze miejsce 
i zdobywając pierwszy tytuł narciarskiego mistrza świata dla 
ZSRR.’ Zwycięstwo Kuzina przełamało wieloletnią serie zwy­
cięstw biegaczy skandynawskich, którzy w rozgrywanych dotych­
czas narciarskich konkurencjach olimpijskich i mistrzostwach 
świata nie oddali ani razu pierwszego miejsca reprezentantom 
innych krajów. W skokach najwyższą formę wykazał Fin Pietti­
kaincn; który pokonał zdecydowanie skoczków norweskich. Miał 
on najdłuższe skoki 76,5 i 73 ni oraz notę 232 pkt.

zawodnikom fińskim, 
przy czym zwycięzca Piett kai- 
nen zdystansował nabliższego

Bieg na 30 km rozegrany z o- j miejsca 
stał podczas dotkliwego zimna. 
Temperatura wynosiła 23 stop­
nie poniżej zera. Z 69 zgłoszo­
nych biegaczy przed startem wy­
cofało się 10.

Walka o pierwszeństwo roze­
grała sie między Finami Hakub- 

renta waluty dolarowej i przy- ; nenem. Tilli. Lautalą. Szwedem

mówiąc o jego procentowym n-\wać traktaty międzynarodowe _ ^
dziale w całości zbytu produkcji i dla ustanowienia wspólnych.za,- \ merykańsktego. 
USA. Po drugie — kryzys jui 1 sad przyzwoitego traktowania 
nie stuka, ale tłucze dziś pię-

1 Cho- 
glów- 

— zbro- 
wypróbo- 
kretesem.

Jak nie wykrętnie to kiami w ie
Pracownicy P a ń s t w o w e g o  I r o d o w e j ,  t e n  z a t e l e f o n o w a ł  do 

Ośrodka Maszynowego w Ko- GS-u i otrzymał ktamnwą o 
ziatulach leżących w powiecie j  powiedz ze opał na zm.ę daw- 
gróieckim do chwili obecnej nie ' no juz odebraliśmy. Gdy clicia-

■> • • . ---- -----i;j |em tę kłamliwą wiadomość
wyjaśnić w Zarządzie Gminnejdostali ani kilograma węg 

z  przydziału zimowego. Od 
września ub. r. wielokrotnie 
zwracaliśmy się do Zarządu 
Gminnej Spółdzielni w Błędo­
wic z zapytaniem, kiedy naresz­
cie otrzymamy węgiel. Jedyną 
odpowiedzią jaką nam stale 
udzielano byio: „nadejdzie
transport to dostaniecie". Cze­
kaliśmy. Przyszedł 
udaliśmy się wiec do GS-u,
tu dla odmiany powiedziano: 
nam, że węgiel już rozprowa- j 
dzono i należy czekać na na- | 
stępnv. Tak jest za każdym ra­
zem na przestrzeni kilku mie- j 
siecy! Na moją osobistą inter­
wencję u przewodniczącego j 
Prezydium Gminnej Rady Na-

Spółdzielni referent, który te 
sprawy załatwia odniósł się do 
mnie w opryskliwy, wybitnie 
niegrzeczny sposób.

Na marginesie tej sprawy 
mam jeszcze jedną uwagę. 
Otóż w sklepie ¡Gminnej Spół­
dzielni w Kozietułach waży się 

transport, j towary na wadze nielegaiizo- 
wartej i bez znormalizowa­
nych odważników. Na sku­
tek naszych interwencji zna­
lazł się jeden odważnik pół- 
kilogramowy i 2 dziesięciode- 
kowe, waga nadal jednak po­
zostawia wiele do życzenia. 

HENRYK REINHOLD 
Kozietuły, pow. Grójec

rakteryzuje od lat: z , , . , ,
strony ekspansja amerykańska, setami w drzwi Ameryki, 
bezwzględnie wykorzystująca ; roba tym groźniejsza, ze 
przewagę Stanów Zjednoczo- ne ponoć „lekarstwo 
nych i trudności słabszych [ jenia — zostało już 
partnerów, z drugiej zaś ro- wane zawiodło z 
snący opór tych ostatnich vvo-1 .
bec 'zaiste 'bezceremonialnych Raport komisji Randalla do- 
„przywódców wolnego świata“. 1 maga się stanowczo, by Stany 
Co pewien czas, w związku z i Zjednoczone -skończyły z do- 
tym, podejmowane są w Sta- j tychczasowymi formami „po- 
nach Zjednoczonych przez kie- mocy dla zagranicy“, wyjąwszy 
rownicze kola polityczne i go- | dostawy sprzętu wojskowego, 
spodareze próby udzielenia od- j Dostawy te pełnią, jak wiado- 
powiedzi na sojusznicze preteri-1 ma, podwójną rolę: dodatkowe- 
sje. Nie ulega kwestii, żc j go zbytu dla przemysłu zbro- 
wzgląd na spoistość amerykan-j jeniowego USA i dodatkowego
skich sojuszów i całej tzw. ’ postronka w Siatce politycznego I 'kląrpwmie stwierdzić 
atlantyckiej polityki odgrywa j uzależnienia sojuszników. Kra- jgraniczne ustawpdawst,

S ta r t e m  listńie n o s z y <h c z y t e l n i k ó w

„Wysokit lemperaiura... „brakoróbstwa'*
Pod powyższym tytułem opu: 1 \Y związku z reklamacją Ze 

blikowaliśmy list ob. Bogdana społu Ogrodniczego PGR,list ob. Bogdana 
Króla, w którym autor pisał o 
złej jakości zakupionych przez 
Zespół Ogrodniczy PGR w Leg­
nicy termometrów produkcji 
Spółdzielni Pracy „Termometr" 
w Stałinogrodzie.

Związek Branżowy Spółdziel­
ni Chemiczno-Mineralnycli w 
Stałinogrodzie, który po prze­
prowadzeniu kontroli w Spół­
dzielni Pracy „Termometr“ po­
informował' nas, że zarzuty wy­
sunięte przez Zespół Ogrodni­
czy PGR — są słuszne.

Wymieniona Spółdzielnia pro­
dukuje kilkanaście typów ter­
mometrów, m. in. również ter­
mometry napełniane tołuolem, 
który nie daje gwarancji pra­
widłowego działania termo - 
metru.

Sek­
cja Kontroli Technicznej Związ­
ku Branżowego Spótdz. Che­
miczno - Mineralnych, poleciła 
natychmiast wstrzymać pro­
dukcję termometrów napełnia­
nych tołuolem. Polecono rów­
nież spółdzielni wycofać rekla­
mowane termometry oraz prze­
słać Zespołowi Ogrodniczemu 
PGR termometry odpowiednie
dla cieplarń. __

Za niedopatrzenie błędu w 
skali termometru zakupionego 
przez Zespół Ogrodniczy PGR 
polecono potrącić premię pra­
cownikowi Kontroli Technicznej 
Spółdzielni Pracy „Termometr" 
— zgodnie z regulaminem pre­
miowania.

przy tym niemałą rolę. - Tym i 
bardziej nie ulega kwestii, żc j 
owe odpowiedzi sprowadzają 
się koniec końców do prób obej­
ścia zarzutów, zaklajstrowania 
wyłomów paroma ochłapami 
ustępstw i... przygotowania no­
wego ataku na pozycje „przy­
jaciół".

Minęły już dwa łata od czasu, 
gdy brytyjski minister finan­
sów R. Butler rzucił, podchwy­
cone przez wszystkich sojuszni­
ków USA. hasło: Han­
del miast pomocy“. Hasto zna­
czyło, że partnerzy Ameryki, do­
magają się od niej nie „pomo­
cy“. która- za cenę doraźnego 
zastrzyku dolarowego pogłębia 
ich uzależnienie ekonomiczne i 

i polityczne od USA, zwęża moż- 
i iiwości rozwoju gospodarczego 
i i zmniejsza swobodę ruchów 
i ale w społu dżin fi/ w' stworzeniu 
| sytuacji, w której o takie za­
strzyki nie musieliby żebrać.

1 „Handel miast pomocy“ — zna­
czyło więc otwarcie szerzej

inwestorów zagranicznych i pod­
pisywać tego rodzaju traktaty 
najpierw z podobnie myślącymi 
krajami, a potem rozszerzać je 
na dalsze, w miarę jak coraz 
nowi partnerzy zostaną przeko­
nani o konieczności przyjaznej 
postawy wobec prywatnej ini­
cjatywy". Nie trudno dostrzec 
jak twarda pięść prześwieca 
przez dyplomatyczne rękawicz­
ki tych sformułowań.

Na konsekwencje tych swoich 
zaleceń wskazuje zresztą sama 
komisja. Ekspansji inwestycji 
amerykańskich towarzyszyć ma 
ekspansja amerykańskiego eks­
portu. Rząd USA „winien zde- 

że za- 
o, bądź-

jony kapitalistycznym, potrzebo- i też zwyczajowe praktyki sprży 
jacy ni dolarów, wskazuje jed- jające dyskryminacji w cenach 
trak -komisja Randalla nie „han-jor produkcji, bądź też w możti

wrót USA dla dopływu obcych i 
towarów. „Handel miast pomo­
cy“ -— znaczyło dalej zagwaran­
towanie przez Stany Zjednoczo-\ 
ue regularnych możliwości j 
zbytu oraz godziwych cen na 
surowce pochodzące ze strefy j 
szterlingowej, strefy franka itd. 
„Hancjel miast pomocy“ — zna­
czyło także zgodę USA na rów­
nouprawnienie innych wabił ka- j ano 
pita! i stycznych, przede wsz.yst- i zby

del“, ale... prywatnych kapita 
listów USA skłonnych inwesto 
wa.ć zagranicą.

Według oceny samej korni- ; 
sji, „strukturalny“ deficyt han- j 
dlowy reszty świata kapitał i-; 
stycznego wobec USA wynosi 

| co najmniej 2—3 miliardów do- j 
I larów rocznie. Tymczasem to ,! 
j co część komisji (reszta, przed- 1 
stawlciełe Kongresu, byli nawet 

j przeciwni ternu ochłapowi) pro- 
i ponuje w dziedzinie rozszerze- 
j nia importu do USA — moglo- 
1 by w najlepszym razie, w wa- 
! runkach prosperity, dać wzrost 
,tego importu o 300 — 500 mi­

lionów dolarów rocznie. I to 
w zamian za równoważne obni­
żki cel u kontrahenta.

Komisja żąda przy tym u- 
j trzymania w pełni klauzuli u- 
stnwodawczoj zezwalającej pre- 

j-zydentowi USA na odwołanie 
I  w każdej chwili, bez względu 
na istniejące umowy międzyna­
rodowe, wszelkich obniżek ceł, 

j o ile okażą się one „szkodliwe 
j dla danej gałęzi gospodarki 
narodowej IJSA“. Komisja opo­
wiada sję również stanowczo 
— brytyjski „The Fconomist“ 
jest tym najbardziej rozgoryczo­
ny — przeciw jakimkolwiek 

r y ka ii sk im g w a ra nc j om
u i cen surowców.

ościach sprzedaży be la osłe- 
\ biać chęć businessmanów ame­
rykańskich do ■ inwestowani^ za 

i granicą“.
Zą nową krucjatą amerykań- 

j skich inwestorów i kupców w: 
niert stać rząd USA. „Powinni 

i się udzielać nowym inwestycjom 
j zagranicą gwarancji państwo- 
; wycli na wypadek ryzyka woj 
ny, rewolucji i zamieszek“. C o  

! to oznacza, wiadomo choćby z  
! przykładu kilku republik pobd- 
niowo-amervkańskicli, w któ 

j rvch rząd USA nie waha się po­
gderać buntów i• kontrrewolucji 
w obronie prawa „swoich“ in­
westorów do wyzysku obcych
narodów.

-f

¡kim funta szterlinga z dolarem I Jeśli, mówiąc językiem lon-

Jak widać z powyższych u- 
wag bynajmniej nie wyczerpu­
jących całokształtu zaleceń ko­
misji Randalla, egzekutywa a- 
merykańskiego big businessu' 
odpowiedziała na żaie sojusz­
ników programem mogącym 
tylko zaostrzyć sytuację. Jest 
to podstawowa cecha r a n o  : 
Dla pesymistycznych nastrojów 
poważnych kół amerykańskie.' 
znamienny Jest -wszakże i inny 
fakt: z raportu komisji Randal­
la przebija niewiara w spoi­
stość rynku kapitalistycznego 
w warunkach zaostrzającej sie 
walki konkurencyjnej i narasta­
nia kryzysu.

zyrn się do zwiększenia eks- j 
portu brytyjskiego kosztem a- ;

Rzecz jasna j 
- musi to oznaczać wzmac- \ 

nianie ograniczeń w impor- j 
cle z USA oraz wykorzysta- I 
nie ewentualnie wymienialne- j 
go funta jako „zastępczej 
waluty“, jako narzędzia doi 
przywrócenia Londynowi roli j 
centrum rozrachunków/ waluto­
wych świata kapitalistycznego,' 
z wyłączeniem USA. Prezes 
brytyjskiego Westminster Ban­
ku', lord Aidenham, przed dwo- i 
ma tygodniami scharakteryzo­
wał len dylemat: „Wymieniał-\ 
ność oznaczać może albo de- \ 
wałuncję junta, albo jeszcze n- 
strzejsze restrykcje wobec impor 
tu dolarowego". Komisja Ran­
dalla niedwuznacznie przyzna­
je, że te dwie koncepcje wymie­
nialności walut kapitalistycz­
nych są nie do pogodzenia, a 
sama wymienialność, obecnie, 
nie do przywrócenia. To- 
■też „The Economi.st“ z 30 
stycznia jako główny wnio­
sek z raportu Randalla for- 

I mułuje... nieuniknioność da!-, 
i szego rozpadu rynku kapitali­
stycznego: „Byłoby brakiem re­
alizmu trzymanie sie nadal 

! wiary, że ów Jeden Świat (tj.
| kapitalistyczny rynek) z powo- 
\ jtnnych snów. Jeden Świat bez 
ograniczeń importowych i cel­
nych, bez dyskryminacji i. kon­
troli walutowej —  jest możli­
wy w konkrettiej przyszłości“.

Wreszcie nie trzeba było o- 
czywiście raportu Randalla, aby 
zauważyć, jak hasło rozszerze­
nia wymiany z obozem socja-. 
łistycznym zyskuje sobie co­
raz nowych zwolenników w 
najpoważniejszych kołach go­
spodarczych na Zachodzie. Nie­
mniej zasługuje na podkreśle­
nie fakt, że kryzys amerykań­
skiej polityki „blokady gospo­
darczej" pogłębił się do tego 
stopnia, iż nawet komisja Ran­
dalla widzi się zmuszona przy­
znać: „Hamowanie handlu
Wschód —  Zachód osłabiło za­
przyjaźnione kraje“. I że nie 
da się nadal „tym zaprzyjaź­
nionym krajom przeszkadzać w 
przywróceniu normalnej, histo­
rycznie ukształtowanej struktu­
ry handiu".

, K. WOLICKI

Jernbergiem i Kuzinem (ZSRR) 
Po pierwszych 10 km prowadzi! 
Jernberg 35:10 przed Kuzinem 
35:30. Lautalą 35:34. ICoIczinem 
(ZSRR) 35:50 i Tilli 35:55. Na 
20 km na czoło wyszedł Lautala 
1:12:58 przed Jernbergiem 
1:13:11, Kuzinem 1:13:17 oraz 
HakiMinenem i Tilli — 1:13:55 
Na ostatnich 10 km Kuzin 
wspaniałym finiszem minął 
swoich konkurentów. kończą, 
zwycięsko bieg o 26 sek. przed 
mistrzem olimpijskim na 50 km 
Hakulinenem.

Ostateczna kolejność: l) Kuzin 
(ZSRR) 1:50:25. 2) Hakulinen
(Finlandia) 1:50:51, 3) Lautala 
(Finlandia) 1:50:52.
(Szwecja) 1:51:30,
(Finlandia) 1:52:08. 6) Tilli (Fin­
landia) 1:52:15.

Najlepszym biegaczem wśród 
zawodników środkowo-europej- 
skich w biegu na 30 km był 
Włoch Campagnoni, który zajął 
dopiero 19 miejsce.

Otwarty konkurs skoków w
ałun przyniósł dwa czołowe

rywala Heinonena o 10 pkt.. 
Obaj Finowie zademonstrowali 
doskonały styl. a Heinonen. mi­
mo krótszych skoków, wyprze­
dził dzięki wysokim notom za 
styl — Szwedów i Norwegów.

Jak było do przewidzenia, 
walka o pierwsze miejsce roze­
grała się miedzy zawodnikami 
państw skandynawskich. przy 
czym zawiedli Norwegowie, któ­
rych oprócz dwóch Finów wy­
przedził również Szwed — Oest- 
man. Wobec nieobecności mis­
trza olimpijskiego Norwega 
Bergmana, jednym z faworytów 
tej konkurencji obok PłetEkai- 
nenu był wicemistrz olimpijski 
Norweg — Falkanger. Wypadł 
on jednak słabiej, dzieląc się 
piątym miejscem ze Szwedem — 
Styfem.

Ostateczna kolejność pierw­
szej szóstki jest następująca: 

4) Jernberg j 1) Piettikaincn (Finlandia) nota 
5) Sipllne i 232 pkt skoki 76 5 i 78 m. 2) 

Heinonen (Finlandia) nota 222 
pkt skoki 72.5 i 76 m. 3) Dest­
inan (Szwecja) nota 221.5 pkt 
skoki 75 i 77 m. 4) Knarvik 
(Norwegia) nota 220.5 pkt skoki 
74 i 75 5 m. 5) i 6) Styf (Szwe­
cja) 76 i 75 ra i Falkanger (Nor­
wegia) 72.5 i 74 m — nota po 
218 pkt.

Perscy sztangiści zwyciężają reprezentację NRD 6 :1
MEISSEN. W niedzielę 14 bm. ( wyższy poziom z naszych re- 

zostało w Meissen | prezentuntów wykazał Białas 
w wadze półciężkiej. Białas u- 
stanowił 3 rekordy Polski: W 
rwaniu — 115 kg. w podrzucie 
— 145 kg oraz w trójboju — 365 
kg, uzyskując jako pierwszy 
sztangista normę na klasę mi­
strzowską.

rozegrane 
międzypaństwowe spotkanie w 
podnoszeniu ciężarów Polska — 
NRD. Spotkanie zakończyło się 
zdecydowanym zwycięstwem re­
prezentacji Polski 6:1.

W czasie meczu Polacy ustano­
wili 13 rekordów Polski. Naj-

Z kraju
Jankowska i Osadnik 
mistrzami w jeździe 

figurowej
W W arsz a w ie  z ak o ń c z y ły  się m i ­

s t rz o s tw a  Polski  w jeźdz ie  f ig u r o ­
w ej .  W os ta tn im  dn iu-  m is t rzos tw  
od b y ła  się j a z d a  d ow olna  m ężczyzn ,  
kob ie t  o raz  par.

T y t u ł  m is t rz a  P o lsk i  w k tm k u r e n -  
cji kob ie t  z doby ła  J a n k o w s k a  Stał
Dalsze m ie j s ca  za ję ty  2) M acu ra  
(Stal). 3) W a w r z y n ia k  (Stal),  4) Dą­
b ro w s k ą  (CWKS), 5) B ia lous  
(CWKS). 6) Ma Chinek (B udow lan i )  i 
7) Z d a n k ie w ic z  (Stal).

W. k o n k u r e n c j i  rnęzćzyzn m is t r z o ­
s two zdoby ł  O sad n ik  (B udowlan i) .  
Na d a lszych  m ie j s c a c h  up lasow ali  
sie 2) K oczyba  (B udow lan i) .  3) Szy-  
m o c h a  (G órnik) .  4) K n a ty -z y u  (Stal) 
i 5) S ta ruszew sk i  (B udowlan i) .

W jeźdz ie  p a r a m i  z d e c y d o w a n e  
z w y c ię s tw o  od n io s ła  p a ra  Budo-

l k ii z  i iiniiic-
i w la n y c h  B u rs c h e -L łd n e ro w a  i L.
! O sad n ik  p rzed  p a r ą  M ac l i inek  —
| C zakom  Sz.

3 pływackie rekordy Polski
! PO Z NA Ń . P ły w a c y  poznańscy ,
I re a l i z u jąc  z obow iązan ia  p o d ję te  dla  
| uczczen ia  IT Z jazd u  Pa r t i i ,  u s ta n o ­

wili  t r z y  r e k o r d y  P o h k i  o r a z  2 l e -  
I k o rd y  swego  o k rę g u .  Na dys t .  30 ni 

t., klas. r e k o rd  Polski u s ta n ó w  U a 
i K le rn iń ska  (Stal) u z y s k u ją c  
; i /u tonu  ki ,7. (Spó jn ia)  na dyst.  50 m  
| ~t. g rzb ie t ,  uzyska ł  22.3, co j e s t  ró w -  
i rdeż rekoi dem  Polski.  T rzec i  re -  
■ ko"d  u s tan o w i ł  j u n io r  p o z n ań s k ie j  
i S ta li  S c h m id t ,  u z y s k u ją c  33,8 w w y -  
I śc igu  na 50 m st. g rzb ie t . ,  co j e s t  
| r e k o r d e m  Polski j u n io r ó w .

P o n a d to  K le rn iń ska  p rz e p ły n ę ła  
i 200 m st. kla s.  w czasie  3:16.7, lep -  
1 szym  c d  d o ty c h c za s o w e g o  r e k o r d u  
j o k rę g u  p o zn ań s k ieg o  o 2,1 sek. J u -  
| niOr M an c z ak  (Stal) u s tan o w ił  d ru g i  
; r e k o rd  o k ręg u  ju n io r ó w  na  d y s t .  
i 50 m  st. dow. u z y s k u ją c  30,9.

í \ a  r in ü ra rh  h o k s o r s k i c h

60 l a t  yv sł u ż  b i e s c e n  y
Teatr polski święci dzisiaj zespolenie tych wszystkich ele- 

Znowu jeden ze swoich wielkich ¡meritów, pracy Zelwerowicza, 
dni: na scenie Teatru Polskie- j składających się na obraz 
go w Warszawie występuje w I wszechstronnych, wyjątkowych 
roli Jaskrowicza w „Grzechu“ I zasług tego „urodzonego" czło- 
Żeromskiego Aleksander Zelwe-jwieka teatru, 
rowicz, a jest to uroczyste | Dzintalność artystyczno-tea- 
przedstawienie z okazji jubileu- ; trajna Zelwerowicza, jego dzia- 
szu 60 iat pracy scenicznej ;}ajność j>a|i0 dyrektora i peda­

goga, przypadła na okresy naj­
trudniejsze w historii polskiej 
sztuki w ogóie, a więc i sztuki 
teatru. W latach młodości Zel­
werowicza tiapór rozmaitych 
schyłkowych, dekadenckich, 
antyrealistycznych kierunków 
wzmógł się na teatr niemniej

tego wielkiego artysty.
Teatr polski 

sze pochlubić
mógł się zaw- 
plejadą wybit­

nych aktorów, utrzymujących 
osiągnięcia naszego teatru na 
najwyższym poziomie aktor­
skiej" sztuki, aktorskiego kun­
sztu. Wielkość aktorska Hele- „ .
ny Modrzejewskiej, Kazimierza mż na sztukę dramatopisarską 
Kamińskiego, Stefana Jaracza, jSłusznie, wprawdzie stwierdzo 
Juliusza Osterwy nie wyrastała ; no, że teatr — jako bezpośred 
z jałowej gleby, nie rozwijała nia sztuka żywego człowieka 
się w odosobnieniu. Mamy ¡¡był stosunkowo najsilniej 
dziś doskonałych aktorów — jporruony przeciw 
poczynając od światowej sławy jnym, antyhumanistyczn\m prą- 
Ludwika'Solskiego — i nieraz! dom: ale i w teatrze napor re- 
bierzemy udział w jubileuszach i pertuaru modernistycznego In! 
wvsoce dla naszej sceny zasłu- I potężny, a wraz z nim wciskali 
żonych mistrzów. Nie" brak ¡się tendencje deformowania rze- 
wśród przodujących aktorów czywistosci w pracy insceniza

uod- 
formalistycz-

! wszyscy 
; stworzy! 
i niejedną 
; sz'
: ca

a aktorska 
w Teatrze

polskich indywidualności twór­
czych pierwszego rzędu, akto­
rów, którym w pełni należy się 
określenie: znakomity. Aie na 
w et wśród tej czołowej klasy 
polskich aktorów w przeszłości 
i teraźniejszości rzadko kiedy 
święcimy jubileusz aktora tak 
wysokiego lotu, człowieka tea­
tru tak niezatartymi zgłoskam: 
wpisanego w dzieje polskiego 
teatru jak Aleksander Zelwero­
wicz. *

I me chodzi tu tylko o wspa­
niale aktorskie triumfy Zelwe 
rowicza, bez których teatr pol­
ski byłby uboższy o jedne z 
najważniejszych kart; i chodzi 
nie tylko o reżyserskie i dyrek 
torskie zasługi Zelwerowicza, 
choć były one ważne i warto­
ściow e— chodzi o harmonijne

cyjnej, w grze aktorów, w oprą 
wie plastycznej. Zelwerowicz 
umiał się oprzeć temu nacisko­
wi, przez cały czas swej dzia 
łalności pozostał wierny reali 
znąowi, wierny zasadniczo rea­
listycznemu stylowi gry, reali­
stycznemu repertuarowi, reali 

¡stycznym zasadom w pedagogi­
c e  teatralnej. Związała się z 
| tym nierozerwalnie postępo- 
! w o ś ć  Zelwerowicza — nie bę- 
jdąc nowinkarzem był nowato­
rem, a jak dalece działalność 

¡jego miała cechy społecznie po- 
Istępowe wykazał najlepiej w 
czasie prowadzenia teatru w 
Łodzi j Teatru im. Bogusław­
skiego w Warszawie.

Zelwerowicz — urodzony 2 
sierpnia 1877 roku w Lublinie 
— bardzo wcześnie związał się

z teatrem, jak większość wiel­
kich aktorów rozpoczynając 
start aktorski w młodocianym 
wieku, po przezwyciężeniu wie­
lu przeszkód domowo - rodzin­
nych. Grywał w Warszawie, 
grywał w Łodzi, grywał w 
Krakowie, za dyrekcji Solskie­
go wybił sie w zespole krakow­
skim i zdobył sobie publiczność 
i przychylne oceny krytyków.
Z kolei objął (w 1909 roku) dy­
rekcję teatru łódzkiego, nada­
jąc prowadzonej przez siebie 
placówce wyraźnie postępowy, 
bojowy charakter. Wówczas to 
widz łódzki mógł po raz pierw­
szy obejrzeć „Tkaczy“, „Na­
dzieję“, „Fantazego“... Wów­
czas też Zelwer — tak go już 

zaczęli nazywać — 
niejedną świetną rolę, 
kreację. Potem przy- 

i reżyserska pra­
polskim w War- 

jszawie. znowu dyrekcja teatru 
w Łodzi, i wreszcie łata 
w których' Zelwerowicz pro­
wadzi — wraz z Leonem 
Schillerem — Teatr im. Bogu- 

! sławskiego w Warszawie. Za- 
| niknięcie tego śmiałego postę­
powego teatru przez władze 

¡sanacyjne kieruje Zelwerowicza 
7. powrotem do teatrów miej­
skich w Warszawie, potem na 

¡stanowisko dyrektora teatru w 
I Wilnie i znów do Warszawy 

(m. in. na dyrektora Teatru Na- \ 
rodowego).

W owych latach reżyserował 
Zelwerowicz wiele sztuk, wśród 
nich sporo sztuk Fredry, Wy- | 
spiańskiegp, dalej sztuki Ko- I 
rzeniowskjego, Blizińskiego, ! 
Bałuckiego, Zapolskiej, Sza­
niawskiego, a także „Dziady“, : 
„Irydiona“, „Samuela Zborow­
skiego“; a z repertuaru obcego 
sześć sztuk Szekspira, po czte­
ry sztuki Moliera, Shawa, Ib­

sena, trzy sztuki Czechowa, 
także sztuki Gogola, Gorkiego 
itp. Przez cały czas, poczynając 
od 1918 roku, prowadził też 
Zelwerowicz wytężoną, szero­
ką działalność pedagogiczną, 
dokonując na tym polu prze­
wrotu, stwarzając właściwie z 
niczego, z domorosłych „szkół 

i dramatycznych“, przytułku nie­
uków i poszukiwaczy „lekkiego 

I chleba“, nowoczesne szkolni-

komizmu i groteski, ale był za­
razem głębokim aktorem tra­
gicznym. Toteż miał znakomi­
te osiągnięcia zarówno w ro­
lach komediowych jak drama­
tycznych. Pamiętne są kreacje 
Zelwerowicza jako Senatora 7 
„Dziadów“, Rzeczńickiego i 
Majora w „Fantazym“, jako 
fredrowskich Raptusiewicza i 
Jenialkiewicza, jako Cze.pca z 
„Wesela“. Wspaniale grał też

etwo teatralne i nadając mu do j Zelwer szekspirowskiego Fal- 
dziś obowiązujący kierunek i | staffa czy Spodka, molierow­

skich chorych z urojenia, świę­
toszków, Sganare.la czy pana de 
Pourceaugnac, znakomity był

charakter. Program pedagogicz­
ny Zelwerowicza (który wycho­
wa! kilkadziesiąt pracujących 
dziś czynnie w teatrze polskim 
aktorów i aktorek) wyraził się 
w jego własnych, prostych sło­
wach, napisanych z okazji ju

Figaro i sędzia Gąska 
z Beaumarchais‘go, jako Hig- 
gins i Juggins u Shawa, jako 
ibsenowski dr Stocknian („Wróg

I bilenszu swego trzydziestolecia: i ludu“) lub czechowowski wuja- j Ka i
,Całe swoje doświadczenie i za­
miłowanie przekazuję młod- • 
szym kolegom. Niechaj kocha- 1 
ją teatr jak samych siebie a 
bliźnich swoich jak swój teatr.. 
Niech mu będą wierni; niech 
nie robią „kariery“; niech nie 
mierzą stanowisk na gaże, a ról 
na arkusze; niech grają zespo­
łem a nie solo...“ 1 cel zasadni­
czy przyświecał mu jasno: „Je­
żeli się mvśli o nowym teatrze, 
nie można nie.piyśleć o nowym 
aktcze, tym bardziej nie moż­
na nie myśleć o szkoleniu tego 
aktora“ powiedział w ref “racie 
„Szkolnictwo teatralne w Pol­
sce“, wygłoszonym tia zjeździć 
aktorskim w 1966 r.

Ale przede wszystkim Zelwe- 
rowicz-aktor! Ma on w swoim 
dorobku do 19:59 roku około 800 
ról — bodaj tylko Solski z pol­
skich aktorów posiada na swo­
im koncie więcej ról i scenicz­
nych postaci. Jako aktor dal 
Zelwerowicz mnóstwu ludziom 
scenicznym pełnię życia. Miał 
podwójne oblicze aktorskie, byl 
wielkim aktorem charaktery­
stycznym, potężnym nabojem

szeK Wania, jako Danton, 
Pickwick, Protasow, Azef...

Artyzm aktorski Zelwerowi­
cza cechuje realizm ostry, so­
czysty, wyrazisty, sięgający 
śmiało do takich środków jak 
groteska, farsa, \vyjaskrawienie 
i przejaskrawienie. Zelwerowicz 
nie bał się ani wyrafinowanej 
techniki ani symbolicznych 
„przyprawionych nosów“. A 
jednak nie było to wyłamywa­
nie się ze szranków realizmu, 
zbaczanie na manowce forma- 
1 ¡stycznej deformacji, stylizacja 
w służbie realizmu nie stawała 
się stylizacją dla samej siebie; 
dla „udziwniania“ ludzi i sztu­
ki.

Zelwerowicz jest aktorem- 
intelektualistą, ale to znaczy za­
razem — aktorem myślącym, 
nie zdającym się na żywioł, 
czyli aktorem budującym role 
zarówno z „natchnienia“ jak
z „rozumu Jak.ko realiście.
przyświecał Zelwerowiczowi za­
wsze wzór Konstantego Stani­
sławskiego, Pisał o nim w 
1938 r. w artykule „Wyprawa 
do Moskwy“ jako o „genial­

nym pedagogu, reżyserze i, ak­
torze, twórcy nowoczesnego te­
atru“ i zaznaczał, żc spotkanie 
ze Stanisławskim i Gorkim, 
które miał w latach gdy prowa­
dził teatr łódzki, wywarło na 
nim „niezatarte wspomnienie, 

i wiecznie żywe i świeże, jakby 
je prze ż y w a I wc z o r a j “.

W Polsce odrodzonej, w Pol- 
| sce Ludowej stanął Zelwero- 
! wicz (po ciężkich latach ukry­
wania się W czasie okupacji)

| natychmiast do pracy i z mto- 
j rlzieńczą energią podjął z po- 
| wrotom działalność aktorską,
| pedagogiczną, reżyserską. Pra­
cując najpierw w Teatrze Woj | 
! ska Polskiego i Teatrze Pow­
szechnym w Łodzi wyreżysero- 

j wał 7 sztuk, ’m. .in. „Świętosz­
ka“ i „Pana Damazego“. Jako 
:iktor stworzył nowe kreacje, 
wśród nich tak doskonałe jak 
profesora Poleżnjewa („Niespo­
kojna starość“), szafnbelana 
.Iowialskiego, pana Damazego, 
mspektora policji w sztuce 
Priestłeya...

Ciężka choroba osłabiła, ale 
nie przerwała działalności ho­
norowego rektora Państwowej 
Wyższej Szkoły Teatralnej. No­
we role Zelwerowicza, w „Grze­
chu“ czy w „Sprawiedliwych 
ludziach“ Brandysa, ukazały 
nam niespożytą moc tego arty­
sty i stały się podniosłym świę­
tem polskiego teatru. Widz 
współczesny docenia ogromne 
zasługi Zelwerowicza dla pol­
skiej sztuki i jej rozwoju w du­
chu postępu, i jest głęboko 
wdzięczny Wielkkunu Aktorowi 
za te wszystkie wzruszenia, 
których tyle mu sztuka Zelwe­
rowicza dostarczała i dostar­
cza. W dniu jubileuszu Zelwe­
rowicza życzymy dostojnemu 

I jubilatowi wielu jeszcze owoc­
nych lat pracy dla dobra i na 
chwałę polskiego teatru.

.1. A. SZCZEPAŃSKI

R o zeg ran y  w  Ilal! L u d o w e j  we 
•Wrocławiu m e c z  b okse r sk i  o m i ­
s t rzo s tw o  I ligi m iedzy  C W K S a 
K o le ja rz em  (G d a ń s k u  zak o ń czy ł  sic 
z w y c ię s tw em  C W K S 13:7. N a j l e p ­
szym  z aw o d n ik i em  m eczu  by i Dro 
gosz. N a jc i ek a w sz ą  w a lk ę  s toczyl i 
w w adze  le k k ie j  M ilewski (K o le ­
jarz)  7, N ie d źw ie c k im  Zw ycięży!  
M ilewski ,  k tó ry  by ł  z aw o d n ik i em  
ba rd z ie j  w s z e c h s t r o n n y m  i lepszym  
techn iczn ie .

❖
W S ta ł in o g ro d z ie  w m eczu  o m i ­

s t rz o s tw o  I ligi b o k s e r s k ie j  Stal  
(Ł abędy)  p o k o n a ła  n i e s p o d z i e w a n a  ; 
w a rszaw sk ą  G w a r d ię  11:9. D rużyno  
Stali w zm o cn i ł  o s ta tn io  zaw o d n ik  j 
G ó rn ik a  — B ry ch l ik ,  k tó r y  obo k  ¡ 
W ojc iech o w sk ieg o  był  n a j l e p sz y m  i 
z aw o d n ik i em  sp o tk an ia .  B ardzo  sla- ; 
bo w y p a d ł  r e p r e z e n t a n t  Polsk i  j u ­
n io ró w  Drysz,  k tó r y  w w a lce  z P o ­
tock im  (G w ard ia )  o d n iós ł '  p ro b le ­
m a ty c z n e  zw ycięs tw o .  N ie sp o d z ian ­
ką zaw o d ó w  by ła  p o ra ż k a  przez

Ze s p o r  lu z a g r H n i e / n e g o  
ZSRR — CSR 2:0 W HOKEJU

M OSKW A. Na c e n t r a ln y m  s tad io ­
nie  D y n a m o  w  M oskw ie  rozeg rano  
d ru g i  m ecz  h o k e jo w y  ZS R R  — CSR 
D ru ż y n a  r a d z ieck a  z re w an ż o w a ła  
yię za p o p rz e d n ią  p o ra ż k ę  (3:5) i 
w y g ra ła  2:0 (0-0. 2:0. 0:0). B ra m k i

M OSKWA. P r z e b y w a ją c a  w ZSRR 
szw ed zk a  d r u ż y n a  h o k e jo w a  N akka  
rozeg ra ła  m ecz  w L e n in g r a d z ie  z

t.k.o w II ru n d z ie  N o w ar y  (Stal) i  
D r e w i c z e m  (G w ard ia ) .»%

S Ł U PSK . W s p o tk a n i u  p ie ścU r^  
skin i T lig! G w a r d ia  (G dańsk )  — 
G w ar d ia  (S łupsk) ,  po  n ie z w y k le  za­
c ię tych  w a lk ac h  zw yc.ęży l i  go sp o ­
da rze  9:11.

W tab e l i  p row adz i  CWKS (W ar-  
; szawa) 16 p k t  p rzed  G w a r d ią  (K ra -  
1 ków) 10 piet. O wa'Ti5a (W arszaw a)
1 9 pk t .  i G w a r d ią  (G dańsk )  8 pk t .

II liga bokserska
W A RS Z A W A . ' W r o z g ry w k a c h  o 

i m is t rzo s tw o  II ligi b o k s e r sk ie )  ro -  
j z eg r an o  ty lk o  2 s p o tk a n ia  (g r u p a  II), 
i -przełożone z 7 b m .: Sial (P oznań )  -  
| O g n iw o  (K rak ó w )  18:79 i B u d o w lan i  
! (Poznań)  i K o le ja rz  (G dynia )  14.6. 
i W tabe l i  p ro w a d z i  nad a l  Gwarek  a 

(W rocław) 12 pk t .  2) Stal (P oznań) 
U pk t ,  3) B u d o w lan i  (P oznań )  .1 
pkt.  O gniw o (K ra k ó w )  po p o rażce  
7. p o z n a ń s k ą  S ta lą  s p ad ło  z d r u g ie ­
go m ie j s ca  na c z w a r t e  — 9 pk t .

B obrow .  V/ ze-  
d o s k o n a le  g i-ał

, s t rzel il i S zu w a ło w  
I «pole r ad z ieck im  
; b r a m k a r z  M k r ty c z i an ,  k tó r y  o b ro n i ł  
! w ie le  g ro ź n y c h  s t rz a łów .  Z a w o d y  
i p row adz i l i  s ędz iow ie  n o rw e sc y  — 
i N a r v e s t a d  i P a u ls b e rg .

HOKEIŚCI SZWEDZCY PRZEGRYWAJ/) W LENINGRADZIE
m ie js c o w y m  zespo łem  D om u O fice-  
ów. W y g ra ła  d r u ż y n a  ra d z ie ck a  8:0 

(3:0. 4:0. 1:0).

ŁYŻWIARZE ZSRR ZDECYDOWANIE POKONALI NORWEGIĘ
OSLO. W Oslo z ak o ń c z y ły  się 

m ię d z y p a ń s tw o w e  z aw o d y  ły ż w ia r ­
sk ie  w je źdz ie  s zy b k ie j  na  lodzie 
ZS R R  — N orw eg ia .  W o gó lne j  p u n ­
k tac j i  zw y c ię s tw o  odn ios ła  d ru ż y n a  
ra d z ie ck a  1377,692:1396.451 pk t .  W n ie ­
dzie lę .  w d r u g im  dn iu  zaw odów ,  
ły żw ia rze  radz ieccy  w y g ra l i  z d e c y ­
d o w a n ie  ob ie  k o n k u r e n c j e .  W biegu

na  1500. m za ję l i  oni c z te ry  p i e r ­
wsze m ie j s ca  w k o le jn o ś c i :  Sz i lkow  
2.19.8. G o n c z a re n k o  2.20,4 o raz  Sa-  
k u n ie n k o  i K is łow  — po 2.21,4. Bieg 
na 10.000 m w y g ra ł  G o n c z a re n k o  — 

; 17.21.2 p rzed  S a k u n ie n k o  17.31.5, 
; J o h a n s e n e m  (N orw egia )  17.35.8. K i-  
! s łow em  i • Sz i tkow em .  N o rw e g  An- 
i d e r s en  za ją ł  7 m ie jsce .

R A
W TO R EK  16 LU TEG O

Program  I — na fali 1322 m.
P r o g r a m  d n ia  6.06, 15.25. W iad o ­

mości  5.0,V 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00. 
20.00, 23.00.

5.10 A u d y c ja  d la  wsi, 5.20 P ie śni 
i t a ń c e  lu d o w e ,  6.10 M u zy k a  p o r a n ­
na. 6.50 G im n a s t y k a ,  7.20 M uzyka  
T.50 K a le n d a r z  r a d io w y ,  8.00 
cja  dLa m łodz ieży  szkół p o d s t a w o ­
w ych .  8.20 K o n c e r t .  9.00 S łu c h o w i­
sko dla  k la s  X. 9.40 S łu ch o w is k o  
d la  p rzedszko l i ,  10.00 P r z e r w a ,  U .05 
A u d y c ja  dla  k la s  TI, 11.25 M u zy k a  i 
a k tu a ln o śc i ,  12.15 M uzyka ,  12.25 ...Na 
s w o jsk ą  n u t ę “ ,- 12.45 A u d y c ja  dla 
wsi , 13.00 K o n c e r t  o p e ro w y .  13.40 
S c h u b e r t :  P a s tu s z e k  na skale ,  13.55 
P r z e rw a .  15.30 Dla  dzieci  ode.  5 
pow. W P rzy b o r o w s k ie g o .  pt 
..Szwedzi w W a r s z a w ie “ , 16.10 P o ­
g a d a n k a  le k a r s k a .  16.20 K o n c e r t  
17.CO ,,Z życia  Z S R R “ . 17.30 M uzyka  
ro z ry w k o w a ,  18.00 M ik ro fo n e m  po 
k r a ju ,  18.15 K o n c e r t  so l is tów  r a ­
dz ieck ich .  13.45 K ońce  lit w to r k o w y  
19.45 A u d y c ja  dla  wsi. 20.28 W iad o ­
mości s p o r to w e ,  20.42 M u zy k a  ta ­
neczna . '  21.00 . .S r eb r zy s te  wiadro* - 
w odewil ,  21.47 M u zy k a ,  22.10 List 
H e le n y  W ie low ieysk ie j  do  A ndrze -

D I
i ja

O
F r y s ik a ,  22.30 M u zy k a  s y m fo n i ­

czna
S*rogram II — na fali 367 ni.
P r o g r a m  d n ia  7.50. 14.00, W iad o ­

mości 5.03. 6.50, 7.55. 17,00. 21.00, 23.50.
5.10 A u d y c ja  dla  wsi, 5.20 P ie - i ii  

i t a ń c e  ludow e ,  6.00 G im n a s t y k a ,  
6.10 K a l e n d a r z  rad iow y ,.  0.15 M u zy ­
ka p o ra n n a ,  6.50 M uzyka .  7.20 M u­
z y k ą  r o z ry w k o w a ,  8.00 M u zy k a ,  8.20 

A u d y -  i K o n c e r t .  8.55 P r z e rw a ,  14.10 S łu c h o ­
w isko  d la  k la s  IV, 14.30 Dla  kó łek  
m ło d y c h  p r z y r o d n ik ó w  kl . V, VI i 
VII s łu ch o w is k o .  15.00 M o za r t :  W a­
r ia c je  . .L lson d o m i a i t “ , 15.10 B a l lad a  
B ó lkow zka  --  ode. pow. R o m u a ld a  
C aba ia ,  15.30 Dla dz ieci ode.  5 pow. 
W. P r z y  b o ro w s k ie g o  p t. . .Szwedzi 
w W ar sz a w ie “ , 16.00 „ S w o js k ie  m e ­
lod ie“ . 16.20 M u zy k a  d la  w sz y s t ­
k ich ,  17.03 K o r e s p o n d e n c ja  z z a g r a ­
n icy,  17.25 „Z e  s p o r t u “ , 17.30 „ N a  
w a rsz a w sk ie j  fali**. 18.00 M u zy k a  
o p e r e tk o w a ,  18.30 P o g a d a n k a  o ś w ia ­
towa.  18.40 F o r t e p i a n o w e  u t w o r y  
G r ie g a  i S z y m a n o w sk ie g o ,  19.10 Re­
p o r ta ż  l i te rack i ,  19.30 M u zy k a  i a k ­
tua lnośc i .  20.00 K o n c e r t  s y m fo n ic z ­
ny, £1.26 W iadom ośc i  s p o r to w e ,  2.1.40 
K o n c e r t  22.00 „L u d z ie  z do l in y  
Padu,“ , 22.20 M u zy k a  ta n e cz n a ,  23.00 
R ad z ieck a  m u z y k a  k a m e r a ln a ,  23.30 
M u zy k a  k la syczna .
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